
Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięl

GAZETAwKRAKOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów BI Czwartek, 15 VII 1982 r. Nr 113 (10449) Rok XXXIV Cena 5 zł

ISSN0208-7693

I Wvd. A,

21 Iipca

Posiedzenie Sejmu PRL
WARSZAWA (PAP). Prezydium Sejmu postanowiło

zwołać 24., posiedzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w dniu 21 Iipca 1982 r.

Początek posiedzenia o godz. 10.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
— wystąpienie prezesa Rady Ministrów o zamierze­

niach rządu na drugie półrocze 1982 roku;
— projekt uchwały w sprawie zamknięcia sesji Sejmu.

Zebrania klubów poselskich «

WARSZAWA (PAP). 21 bm. w7 środę, przed posiedze­
niem Sejmu odbędą się w gmachu Sejmu zebrania klu­
bów poselskich.

Klub Poselski PZPR zbiera się o godz. 9.00 w Sali
Kolumnowej.

Klub Poselski ZSL spotyka się o godz. 8.30 w sali 118.
Klub Poselski SD rozpoczyna zebranie e godz. 8.00

w sali 101.

19 bm. — pierwsze posiedzenie
Rady Społeczno-Gospodarczej

WARSZAWA (PAP). Pierwsze posiedzenie Rady Społe­
czno-Gospodarczej przy Sejmie PRL odbędzie się w dniu
19 Iipca 1982 r. o godz. 11.00 w gmachu Sejmu (Sala Ko­
lumnowa).

Główne kierunki działań wynikające z programu
poprawy warunków startu życiowego

i zawodowego młodzieży
WARSZAWA (PAP). Z polecenia prezesa Rady Ministrów

Biuro Prasowe Rządu p.zezazuie do publikacji „Główne
kierunki działań wynikające z programu poprawy warun­
ków startu życiowego i zawodowego młodzieży”. Oto skrót

H. JaWoński objął honorowy protektorat
nad Międzynarodową Konferencją

Kartograficzną
WARSZAWA (PAP). 14 bm.' przewodniczący Rady

Państwa, prof. Henryk Jabłoński przyjął w Belwederze
delegację Komitetu Organizacyjnego XI Międzynarodo­
wej Konferencji Kartograficznej. z jego przewodniczą­
cym, prof. Bogdanem Neyem.

Omawiano zagadnienia związane z przygotowaniem
i zamierzonym przebiegiem tego spotkania kartografów
i wydawców map.

Przewodniczący Rady Państwa objął honorowy protek­
torat nad konferencją.

Obradowały komisje
Komitetu Centralnego Partii

WARSZAWA (PAP). 14 bm. odbyło się wspólne posie­
dzenie Komisji Ideologicznej KC PZPR oraz Komisji
Międzynarodowej KC PZPR poświęcone omówieniu form
i sposobów prezentowania podstawowych zagadnień
współpracy i stosunków polsko-radzieckich.

Obradom współprzęwódniczyłi członkowie Biura Poli­
tycznego, sekretarze KC” Józef Czyrek oraz Stefan Olszo­
wski. Wprowadzenia do dyskusji dokonał sekretarz KC
Marian Orzechowski.

Komisja, Nauki i Oświaty KC PZPR rozpatrzyła pod
przewodnictwem prof. Tadeusza Porębskiego, członka
Biura Politycznego KC — projekt ustawy o stopniach
i tytułach naukowych oraz zapoznała się z sytuacją w

naukach społecznych.
W posiedzeniu komisji KC wziął udział członek Biu­

ra Politycznego, sekretarz KC — prof. Hieronim Kubiak.
Rekonstrukcji technicznej rolnictwa poświęcone było

dziś w Warszawie posiedzenie Komisji Rolnej KC PZPR.
Obrady Komisji Polityki Społecznej KC .PZPR, roz­

ważały koncepcję i kierunki polityki społecznej na lata
1983—1990. Członkowie komisji zapoznali się również z

informacją rządu na temat poprawy warunków bytu
rodzin najsłabszych ekonomicznie.

Komisja Kobieca KC PZPR na swym kolejnym posie­
dzeniu, 14 bm., w Warszawie omówiła problematykę
funkcjonowania gospodarstwa domowego w warunkach
kryzysu gospodarczego.

Komisja KC PZPR ds. Wniosków, Skarg i Sygnałów
od Ludności dyskutowała 14 bm. nad rolą organizacji i
członków partii w poprawie funkcjonowania urzędów
administracji stopnia podstawowego i wojewódzkiego.
Obrady prowadził przewodniczący komisji, członek Biu­
ra Politycznego KC — Albin Siwak.

Święto narodowe Francji
PARYŻ (PAP). Jak co roku, 14 iipca Francja święto­

wała rocznicę zdobycia Bastylii (1789).
W obecności prezydenta Francois Mitterranda w Tulo-

nie odbyła się wielka parada okrętów wojennych, w któ­
rej wzięło udział 36 jednostek, w tym dwa lotniskowce
■wyposażone w broń atomową, pięć konwencjonalnych
okrętów podwodnych i „Rubis” —- pierwszy z serii pięciu
przyszłych francuskich podwodnych okrętów atomowych.

W paradzie morskiej uczestniczyło również lotnictwo

wojskowe.
We francuskich miastach garnizonowych odbyły się

w środę defilady wojskowe.

Wielki pożar na Monte Cassino
Klasztor i cmentarz żołnierzy polskich —

nienaruszone
RZYM (PAP). We udo rek po południu na zboczach

Monte Cassino wybuchł niezwykłe groźny pożar. Ogień,
wskutek długotrwałej suszy, zaczął rozszerzać się błyska­
wicznie od strony klasztoru benedyktynów w kierunku
miasta Cassino. Płonął las, gaje oliwne, wyschłe zarośla
i zasiewy na polach.

Straż pożarna musiała odwołać się do pomocy prze­
ciwpożarowej eskadry lotniczej. Z lotniska wojskowego
pod Rzymem wystartowały samoloty a cysternami wy­
pełnionymi płynem gaśniczym.

Prowadzona z ziemi i z powietrza wałka z ogniem,
który dotarł w pobliże pierwszych domów Cassino, trwa­
ła siedem godzin, niemal do północy. Straty są bardzo
duże.

Przedstawiciel władz miejskich, które otaczają troskli­
wą opieką cmentarz'polskich żołnierzy na Monte Cassi­
no, powiedział, że ogień nie doszedł do słynnego, histo­
rycznego wzgórza 593, na którego zboczu znajduje się
cmentarz. Las wokół cmentarza i samo miejsce wiecz­
nego spoczynku ponad tysiąca polskich żołnierzy nie
ucierpiały wskutek pożaru. Zdołano również uchronić
klasztor na Monte Cassino.

tego dokumentu;

Przyjmując program popra­
wy warunków startu życio­
wego i zawodowego młodzieży
Rada Ministrów za najpilniej­
sze i najważniejsze uzna-je w

obecnych warunkach omówio­
ne poniżej działania. Realiza­
cja tych zadań ma na celu za­
pewnienie podstawowych wa­
runków bytowych młodzieży,
jak i aktywizację młodego po­
kolenia w życiu społeczno-go­
spodarczym.

*

Poprawa warunków startu

życiowego i zawodowego mło­
dego pokolenia uzależniona
jest w znacznej mierze od

rozwiązania problemu
mieszkaniowego.

W związku z tym w polityce
mieszkaniowej lat osiemdzie­
siątych dążyć się będzie do
stworzenia jak najkorzystniej­
szych warunków do rozwoju
budownictwa realizowanego
przy dużym udziale pracy
własnej zainteresowanych.

Szczególnie dogodną dla
młodzieży formą realizacyjną
powinny stać się małe spół­
dzielnie. spółdzielcze zrzesze­
nia budownictwa jednorodzin­
nego zawiązywane przez zain­
teresowanych budową miesz­
kania (domu).

Szerokiego upowszechnienia
wśród młodzieży wymagają w

szczególności formy małych
spółdzielni lub zespołów pra­
cowniczych budowy domów,
organizowane przy zakładach

pracy.
Realizacja budownictwa

mieszkaniowego, w tym po­
dejmowana również przez
młodzież, uwarunkowana jest
w znacznym stopniu od po­
prawy zaopatrzenia w mate­
riały budowlane. Zakłada się
w związku z tym m. in. zwię­
kszenie i odpowiednie przy­
stosowanie produkcji materia­
łów budowlanych do specyfi­
ki budownictwa, realizowane­
go przez obywateli indywidu­
alnie bądź grupowo w róż­
nych formach organizacyj­
nych.

Niemniej istotne znaczenie
w tym zakresie ma również
zapewnienie przez projektan­
tów prostych — a przy tym
materiałowo-oszczędnych roz­
wiązań projektowych.

Wprowadzona reforma sy­
stemu zarządzania i gospoda­
rowania powinna skłaniać

przedsiębiorstwa do racjonali­
zacji działania, w tym także

w sferze zatrudnienia.
Może to stworzyć trudności w

zapewnieniu miejsc pracy
niektórym grupom młodzieży
zgodnie z uzyskanym wy­
kształceniem. Jednakże więk­

Rozpoczyna obrady
iX Plenum KC PZPR

WARSZAWA (PAP). 15 bm. w Warszawie,
rozpoczyna się IX plenarne posiedzenie Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej. Dw udniowe obrady poświęcone są pro­
blematyce młodzieży,

W PRZEDEDNIU IX Plenum KC PZPR, spotkali się
w Warszawie członkowie centralnych instancji partyj­
nych należących jednocześnie do Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej. W spotkaniu poświęconym wy­
mianie opinii i refleksji na temat przygotowań do IX
Plenum i na tym tle doświadczeń z działalności ŻSMP
wzięli udział członek Biura Politycznego KC, I sekre­
tarz KZ PZPR w Stoczni Gdańskiej -im. Lenina — Jan
Łabęcki i zastępca członka Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR — Włodzimierz Mokrzyszczak.

szość absolwentów znajdzie
miejsca pracy w .wielu za­
niedbanych u’ nas sektorach
służb publicznych takich jak:
usługi pocztowe, komunika­
cja miejska, ochrona zdrowia
i opieka społeczna, oświata i
wychowanie oraz instytucje
finansowe. Będą również two­
rzone stanowiska pracy dla
absolwentów szkół w wyniku
działań i inicjatyw władz wo­
jewódzkich z możliwością za­
angażowania środków fundu­
szu aktywizacji zawodowej.
Nie wykorzystane w pełni
możliwości dodatkowego za­
trudnienia tkwią również w

rozwoju spółdzielczości pra­
cy, zarówno w sferze działal­
ności usługowej jak i produk­
cyjnej. Szczególną formą
spółdzielczości pracy mogą

być spółdzielnię młodzieżowe,
w tym studenckie (zatrudnia­
jące również absolwentów),
stanowiące poważne źródło
nowych miejsc pracy.

Szczególną rolę, zwłaszcza
dla młodzieży, będzie spełniać
zorganizowanie instytucjonal­
nego pośrednictwa przy po­
dejmowaniu pracy dorywczej.

Niezbędne jest podjęcie
działań na rzecz rozwoju
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Najłatwiej karać — trudniej zjednać
Ostatnie miesiące

przyniosły - żywsze za­
interesowanie proble­
mami młodego pokole­
nia. O sprawach mło­
dych pisze się i mówi
wiele, sprawom mło­
dzieży poświęcone są
także obrady rozpoczy­
nającego się dziś ple­
num KC. W tym miej­

scu jednak należy przy­
pomnieć, że na począt­
ku lat siedemdziesią­
tych problemy młodzie­
ży także określano jako
niezwykle ważne, czego
wwrazem było uchwa­
lenie stosowanego pre^
gramu przez ówczesny
Komitet Centralny Par­
tii. Program był

wszechstronny, bardzo

obiecujący, nieszczęście
polegało jednak na tym,
że ów program nigdy
nie znalazł szerszego
zastosowania w prakty­
ce. Wszystko skończyło
się na pięknych hasłach
i pobożnych życzeniach.
Teraz przychodzi nam

wracać do punktu wyj­

ścia z tym jednak, że

sytuacja polityczna i

ekonomiczna kraju jest
niezwykle trudna, co w

znacznej mierze warun­
kuje realne możliwości

rozwiązania wielu na­
brzmiałych spraw ludzi

wkraczających w doro­
słe życie.

Struktury
i samozadowolenie

Kiedy przyszedł sierpień i
miesiące po nim następujące,
kiedy powstawała „Solidar­
ność”, skonstatowano ze zdzi­

wieniem, że zdecydowana
większość przywódców nowe­
go ruchu związkowego —

przynajmniej na szczeblu za­
kładów pracy — to ludzie
młodzi lub nawet bardzo mło­
dzi. Dzisiaj, gdy można po­
zwolić sobie na pewien dy-

stąns, na pierwsze uogólnie­
nia procesów z przełomu lat
1980/81 trudno tych młodych,
zakładowych przywódców
„Solidarności” nazywać „eks­
tremą”, nie sposób przylepiać
im etykiety „wrogów socjali­
zmu”. Trudno zaś dlatego, że

w pierwszym okresie Istnienia
„Solidarności” do tego zwią­
zku zawodowego swój akces
zgłosiła znaczna ilość człon­
ków organizacji młodzieżo­
wych (tych z przymiotnikiem
socjalistyczny w nazwie), a

także młodych członków par­

tii. To nie tylko było chyba
tak, że duch odnowy, prag­
nienie zmian decydowały o

wypełnianiu. deklaracji o

wstąpieniu do „Solidarności”
— lecz w znacznej mierze do­
chodziły do głosu nadzieje, że

nowy ruch społeczny właśnie
ludziom młodym da szanse

aktywniejszego życia politycz­
nego, wyraźniejszego artyku­
łowania interesów młodego
pokolenia.

Teoretycznie rzecz całą uj­
mując trzeba byłoby stwier­
dzić, że jeszcze przed 1981 ro­
kiem dbano o reprezentację
młodzieży w różnych wła­
dzach. Obowiązywały przecież
„klucze”, w myśl których
„młodzież” miała zapewnione
miejsca i w egzekutywach
PZPR, i w związkach zawo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Komitet Gospodarczy
Rady Ministrów

Usprawnienia przewozów
kolejowych + Realizacja
inwestycji centralnych

Projekt społecznych
przedsiębiorstw budo­

wlanych
WARSZAWA (PAP). Ko­

mitet Gospodarczy Rady'
Ministrów przyjął program u-

sprawnienia przewozów W IX

półroczu. Zakłada on jak naj­
szybsze włączenie do eksploa­
tacji dużej części unierucho­
mionych wagonów. Zadanie to

spoczywać będzie nie tylko
na zakładach naprawczych ta­
boru kolejowego, ale musi być
także realizowane przez wszys­
tkie jednostki gospodarcze,
które mają ku temu odpowie­
dnie warunki. Określone zo­
stały niezbędne do tego środ­
ki materialne.

W kolejnym punkcie Komi­
tet Gospodarczy Rady Mini­
strów przedyskutował proble­
my związane z planowaniem i

, realizacją inwestycji central­
nych. Zgodnie z założeniami
reformy gospodarczej, z ob­
szaru działalności inwestycyj­
nej przedsiębiorstw wyodręb­
nione zostały inwestycje o.

strategicznym znaczeniu dla
gospodarki. Obejmują one m.

in. przedsięwzięcia w zakresie
rozwoju: krajowej bazy su-

rowcowo-paliwowej, podsta­
wowej infrastruktury tech­
nicznej i społecznej. Do inwe­
stycji centralnych mogą też

być zaliczane inne przedsię­
wzięcia dotyczące realizacji
umów i porozumień między­
narodowych.

Komitet Gospodarczy Rady
Ministrów podjął decyzję w

sprawie weryfikacji umów o

realizacji i finansowaniu in­
westycji . centralnych.

Decyzja KGRM przewiduje
wstrzymanie realizacji tych
inwestycji centralnych, które
nie będą miały zapewnionych
warunków do kontynuacji.

Komitet Gospodarczy Rady
Ministrów omówił następnie
projekt powołania społecznych
przedsiębiorstw budowlanych
spółdzielczości mieszkaniowej.
W sytuacji wysoce niezadowa­
lającej realizacji zadań bu­
downictwa mieszkaniowego
utworzenie przedsiębiorstw,
funkcjonujących na zasadach
spółdzielczych i opierających
się na inicjatywach społecz­
nych stworzyłoby warunki do
zwiększenia rozmiarów i po­
prawy jakości wykonawstwa
budowlanego i. produkcji ma­
teriałów budowlanych.

Przewiduje się, że pierwsze
społeczne przedsiębiorstwa
budowlane rozpoczną działal­
ność jeszcze w tym roku.

Wywiad prymasa J. Glempa dla telewizji włoskiej

„Rząd chce, aby papież przybył do Polski
Rasza sprawa jest, aby były po im warunki

RZYM (PAP). Przebywający
obecnie we Włoszech prymas
Polski arcybiskup Józef
Glcmą oświadczył w wywia­
dzie dla oficjalnej telewizji
włoskiej — RAI, że rząd Pol­
ski chce, aby papież przybył
do Polską, natomiast „naszą
sprawą jest, aby były ku temu
warunki”.

Pierwsze pytanie sprawo­
zdawcy watykańskiego telewi­
zji włoskiej, Alimentiego,
brzmiało: Czy papież weźmie
udział w uroczystościach jubi­
leuszowych Matki Boskiej na

Jasnej Górze? Ojciec Święty
— odparł prymas Glemp —

jest zaproszony przez Kościół.

Chce być wiemy swemu przy­
rzeczeniu, a więc powinien
przybyć. Pozostaje kwestia,
kiedy to nastąpi. To prawda,
że rok jubileuszowy jest
przedłużony do przyszłego ro­
ku i w tym roku jubileuszo­
wym oczekujemy papieża.

Indagowany następnie na

temat stanowiska rządu PRL
w sprawie planowanej wizyty
papieża, prymas Glemp przy­
pomniał, że Jan Paweł II jest
obywatelem polskim, po czym
oświadczył: „Rząd chce, aby
papież przybył. Naszą sprawą
jest, aby były po temu wa­
runki. Chcemy przygotować
jego wizytę również z paster­

skiego punktu widzenia. Jest
faktem, że są pertraktacje z

rządem w celu ustalenia cza­
su, który byłby stosowny i

słuszny”.
Prymas Polski z dezaproba­

tą wypowiedział się. na temat

wrzawy prasowej za granicą
wokół możliwości wizyty pa­
pieskiej w PRL, stwierdzając,
że głosy te „czynią złą przy-

Prymas Glemp, jak słychać,
w Watykanie, będzie przeby­
wać jeszcze przez pewien czas

we Włoszech, a następnie, po
powrocie do kraju, zamierza
udać się na wypoczynek.

W odpowiedzi na rezolucję Rady Bezpieczeństwa

Iran rozpoczął olensywę
przeciwko Irakowi

Port Basra — celem wojsk irańskich? $ Chomeini nawołuje
ludność Bagdadu do powstania

TEHERAN, BAGDAD, LON­
DYN (PAP). Iran zakomuni­
kował w środę, że wojska te­
go kraju rozpoczęły nowe

ataki na siły irackie. Oficjal­
na irańska agencja prasowa
IRNA podała, że we wtorek
o godz. 21.30 czasu lokalnego
przystąpiono do operacji pod
kryptonimem. „Ramadan”.
Komunikat wojskowy ogło­
szony w Teheranie stwierdza,
że siły irańskie „przeszły z

powodzeniem pierwsze bunkry
nieprzyjaciela”.

Wcześniej iracka agencja
INA poinformowała, że woj­
ska irańskie rozpoczęły nowy
atak na Irak w rejonie Basry.
Celem tego ataku jest, prze­
kroczenie granicy między obu
państwami.

Agencje prasowe zwracają
uwagę, że nowe ataki wojsk
irańskich na siły irackie na­
stąpiły w kilkanaście godzin
po uchwaleniu przez Radę
Bezpieczeństwa rezolucji wzy­
wającej do zaprzestania dzia­
łań wojennych w trwającej od

22 miesięcy wojnie między
Iranem i Irakiem oraz w kil­
ka godzin po odrzuceniu tej
rezolucji przez Iran.

Powołując się na dyploma­
tów ząchodnich w Londynie,
Reuter pisze, że Iran zgroma­
dził na granicy z Irakiem
znaczną ilość wojsk, gotowych
do dokonania inwazji na Irak.
Przedstawiciele ministerstwa
obrony USA — dodaje Reuter
— szacują, że Iran ma na gra-

(DOKOSCZENIE NA STR. 2)
ą.

Sprawą zajął się prokurator

W lesie w Oleśnicy znaleziono

ISO kg zepsutego mięsa

Pomnik... traktora

Falklandy: ostatnia grupa jeńców
argentyńskich powróciła do kraju

BUENOS AIRES (PAP). Ostatnia grupa jeńców argen­
tyńskich przetrzymywanych przez siły brytyjskie w , -e-

ionie Fńlklandów-Malwinów powróciła w środę do kraju
na ‘pokładzie brytyjskiego okrętu „St Edmund”.

Grupa składała się z 539 fałmerzy. Wśród nich znajdo­
wał się dowódca wojsk argentyńskich w czasie ich sta­
cjonowania na archipelagu, generał Benjamin Menendez.

(Inf. wŁ). Jak nas poinfor­
mował naczelnik Wydziału
ds. Przestępstw Gospodarczych
KW MO w Tarnowie, 13 łip-
ca br. na skraju lasu we wsi
Oleśnica gmina Olesno, znale­
ziono zakopane 180 kg mielo­
nego mięsa (garmażeryjnego)
— o łącznej wartości blisko
27 tys. zł. W wyniku czynno­
ści wyjaśniających, prowa­
dzonych przez pracowników
Komendy Wojewódzkiej MO,
ustalono, że 200 kg' mięsa po­
chodzi ze sklepu nr 9 WSS
„Społem” w Dąbrowie Tar­
nowskiej, dokąd dostarczone
zostało 26 czerwca z Zakła­
dów Mięsnych w Tarnowie.
Już w trakcie odbioru perso­
nel . sklepu kwestionował je­
go przydatność do . spożycia,
Ó fakcie tym kierowniczka
ekłeou powiadomiła »woioh

przełożonych — prezesa WSS
„Społem” Oddział w Dąbro­
wie Tarnowskiej, Antoniego
S. i kierowniczkę działu obro­
tu towarowego w tej spół­
dzielni, Elżbietę K., która zło­
żyła zamówienie na 500 kg
mięsa w Tarnowskich Zakła­
dach Mięsnych.

Przełożeni zgodnie zdecydo­
wali, że nadpsute mięso, nale­
ży usunąć ze sklepu — a wy­
nikłe straty pokryć z tytułu
tzw. ubytków /?). Tak się też
stało. 4 i 5 Iipca, kierowca
PTHW, Marek N., na polece­
nie kierowniczki sklepu, wy­
wiózł śmierdzący towar do la­
su, gdzie przysypał go cienką
warstwą ziemi i przykrył ga­
łęziami. Przypadkowo mięso
zostało odkryte przez szuka­
jącego grzybów mieszkańca
pobliskiej wsi. (wisz)

(Inf. wl.). Niecodziennym
pomnikiem może się pochwa­
lić PGM w’ Tarnowcu. Na be­
tonowym cokole stanął tam

(na zdjęciu) z końcem lat
sześćdziesiątych pierwszy po­
wojenny traktor polskiej kon­
strukcji. wzorowany na „lanz-
bulldogu" ciągnik „ursus
C-45”.

POM w Tarnowcu założony
został w 1953 r. W owych la­
tach placówki tego typu
świadczyły nie tylko usługi
remontowe, ale również wy­
konywały zmechanizowane
prace potowe u rolników
Właśnie „ursus C-45”, na owa

lata symbol nowoczesności,
był tym ciągnikiem. Który
zmechanizował wieś. Po za­
przestaniu jego produkcji je­
szcze przez długie lata POM
w’ Tarnowcu dokonywał na­
praw tych wprawdzie prymi­
tywnych. lecz niezwykle
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„Żniwa 82"
Naczelna Redakcja Prog­

ramów Rolnych organizu­
je od 19-tego Iipca ogólno­
krajową akcję „Żniwa 82”.

Jej celem jest pomoc żni­
wiarzom w sprawmym
przeprowadzeniu tegorocz­
nych zbiorów.

Programy TV „Żniwa 82”
będą nadawane w każdy
dzień powszedni rano o

godz. 8.50 i cztery razy w

tygodniu wieczorem w rol­
niczych rozmowach w I

programie TV. Organizato­
rzy akcji liczą na sygnały
od potrzebujących pomocy
rolników, przedsiębiorstw i
instytucji bezpośrednio za­
angażowanych w . tegorocz­
ne żniwa.

Wszelkie informacje do­
tyczące trudności w prze­
prowadzeniu żniw należy
zgłaszać pod numerem te­
lefonu: 43-37-71, już od
15 Iipca. Także od
15 Iipca czynny będzie
telex — nr 815331.
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Dalekopisem z kraju...
M) Minister kultury i

sztuki Józef Tejchma przy­
jął przebywającą w Polsce

delegację Narodowego Cen­
trum Sztuki i Kultury im.

Georgesa Pompidou w Pary­
żu i jego przewodniczącym
Jeanem-Claude Groshensem.
Celem spotkania było omó­
wienie spraw związanych'z
przygotowywaną w parys­
kim centrum wystawą pre­
zentującą polską sztukę
XX wieku. Wystawa zosta­
nie otwarta w roku 1983.

NA ZAPROSZENIE Pol­
skiej Rady Ekumenicznej z

tygodniową wizytą przeby­
wała w naszym kraju dele­
gacja kwakrów Wielkiej
Brytanii. Celem wizyty by­
ło poznanie aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycznej i

gospodarczej naszego kraju.
W AMFITEATRZE w Ko­

łobrzegu rozpoczął się 14
bm. XVI Festiwal Piosenki
Żołnierskiej.

W DOSKONALE wydawa­
nej pod względem szaty e-

dytorskiej serii „W kręgu
sztuki” (wspólne przedsię­
wzięcie oficyn trzech kra-

...i ze
W AMBASADZIE polskiej

w Hawanie odbyła się uro­
czystość odznaczenia Koman­
dorią Orderu Zasługi dyrek­
tora Instytutu Historii Ru­
chu Komunistycznego i Re­
wolucji Socjalistycznej Ku­
by, Fabio Grobarta — wy­
bitnego działacza komunis­
tycznego pochodzenia pol­
skiego. Dekoracji dokonał
ambasador PRL w Hawanie,
Stanisław Jarząbek.

PRZEWODNICZĄCY Ko­
mitetu Wykonawczego Or­
ganizacji Wyzwolenia Pales­
tyny wezwał w środę Stany
Zjednoczone do podjęcia bez­
pośrednich rozmów z OWP
w celu rozwiązania kryzysu
libańskiego. Jak wiadomo,
Waszyngton powstrzymuje
się dotychczas od bezpośred­
nich kontaktów z OWP pod
pretekstem braku uznania
państwa Izrael przez tę or­
ganizację.

WE WTOREK zawiązała
się w Hiszpanii nowa partia
polityczna, która przyjęła
nazwę Demokratycznej Par­
tii Liberalnej. Na jej czele
stanął znany prawnik Anto­
nio Garrigues Walker. Partię
utworzyło 200 aktywistów z

60 działających w całym
kraju klubów liberalnych.

W ZWIĄZKU RADZIEC­
KIM wprowadzony został na

orbitę okołoziemską kolejny
sztuczny satelita Ziemi „Kos­
mos — 1387”.

W ŚRODĘ zakończyły się
fiaskiem rozmowy przedsta­
wicieli brytyjskich kolei
państwowych „British Raił”
i związku zawodowego sku­
piającego większość maszy­
nistów kolejowych oraz pa­
laczy, którzy od 11 dni straj­
kują domagając się przy­
wrócenia dotychczasowego
systemu zmianowego. Roz-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

młodzieżowego osadnictwa

jako szansy typu produkcyj-
na-osiedieńczego i produkcyj-
no-rodzinnego — w formie in­
dywidualnej i grupowej —

głównie dla młodzieży wiej­
skiej, a także dla absolwen­
tów wyższych szkół rolniczych,
w tym również pochodzących
z dużych miast oraz dla ab­
solwentów średnich szkół rol­
niczych.

Niezbędna jest również po­
moc ze strony państwa dla
młodych ludzi, którzy przej­
mują gospodarstwa rolne po
rodzicach. Pomoc ta powinna
się wyrażać w przyznaniu
właścicielom tych gospo­
darstw preferencji do uzyska­
nia kredytów inwestycyjnych
oraz pierwszeństwa przy za­
kupie maszyn i innych środ­
ków produkcji oraz materia­
łów budowlanych.

Gospodarstwom rolnym
powstałym w wyniku osad­
nictwa jak i przyjętym przez
młodych od rodziców, służby
rolne powinny udzielać daleko
idącej pomocy w zakresie do­
radztwa fachowego.

Należy tworzyć autentyczne
szanse awansu

młodym ludziom

Awans zawodowy pionowy,
polegający na osiąganiu coraz

wyższych stanowisk w hierar­
chii służbowej, powinien zale­
żeć od efektów pracy, Odpo­
wiednich kwalifikacji zawodo­
wych, predyspozycji do kie­
rowania zespołami ludzkimi
oraz właściwej postawy etycz-
no-moralnej.

Niezbędne jest również two­
rzenie poziomych „ścieżek a-

wansu” zwiększających moty­
wację do lepszej pracy na

każdym stanowisku i osiąga­
niu mistrzostwa w zawodzie,
niezależnie od miejsca tego
stanowiska w pionowej hie­
rarchii. W tym celu zostanie
opracowany system stopni i

tytułów kwalifikacyjnych, za­
wodowych i specjalistycznych
— wyznaczający etapy awansu

poziomego.
Zapewnienie warunków dla

współgospodarzenia
przez młodych ludzi

zakładami pracy

wymaga między innymi ak-
tywnago uczestnictwa mło­
dych w działaniu samorządów
pracowniczych 1 spółdziel­
czych. W celu włączenia mło­
dzieży do tych organów nale­
ży wykorzystać mechanizmy
Bawarie w ustawie o samorzą-

jów: Polski — „Arkady",
NRD — „Henschelverlag” i
Węgier — „Corviną”), uka­
zały się dwa kolejne tomy.
Są to: album poświęcony
twórczości XV-wiecznego
włoskiego malarza, Piero
delła Francesca — węgier­
skiego autora Vilmosa Ta-
trai oraz album „Gotyckie
malarstwo tablicowe w Pols­
ce” Marii Otto-Miehałow-

skiej”.
W TOCZĄCYM SIĘ

przed Sądem Wojewódzkim
procesie b. kierownictwa
Komitetu ds. Radia i Tele­
wizji ogłoszono przerwę do
1 września. Jej powodem
jest choroba oskarżonego
Jerzego Hańbowskiego oraz

konieczność poddania go ba­
daniom psychiatrycznym.

W PIERWSZYM PÓŁRO­
CZU BR. organa kontroli fi­
nansowej przeprowadziły w

przedsiębiorstwach prywat­
nych oraz u osób prowadzą­
cych działalność gospodarczą
2.680 kontroli i dochodzeń, w

wyniku których ujawniono
2.080 przestępstw i wykro­
czeń skarbowych.

świata
budowany system kolei bry­
tyjskich znajduje się prak­
tycznie w całkowitym para­
liżu, jako że liczba pracują­
cych maszynistów jest nie­
wielka.

GRUPA OBSERWATO­
RÓW międzynarodowych
rozpowszechniła w Paryżu
dokument stwierdzający, że

prokuratorzy tureckich try­
bunałów wojskowych zażą­
dali 3559 wyroków śmierci
od chwili wojskowego za­
machu stanu w Turcji 12
września 1980 roku. Doku­
ment podkreśla, że wyrok
taki grozi też 52 działaczom

tureckiej centrali związko­
wej DISK, którą junta woj­
skowa chce w ten sposób
pozbawić kadry i sterroryzo­
wać jej członków. Proces
związkowców toczy się od
grudnia 1931 roku.

DUŻE ZŁOŻA ropy nafto­
wej zlokalizowano niemalże
w samym centrum słynnego
„filmowego miasta” — Hol­
lywood. Dokładnie znajduje
się ono w miejscowym par­
ku, pod tamtejszym torem

wyścigowym. Właściciele to­
ru zażądali astronomicznej
sumy za prawo postawienia
tu wież wiertniczych. Fir­
ma, która finansowała po­
szukiwania i jest właścicie­
lem złoża naftowego, za du­
żo mniejszą sumę wykupiła
część parku otaczającego tor

wyścigowy. Stąd dokona się
ukośnego odwiertu, na co

pozwala dzisiejsza technika 1

ropa będzie wyciągana spod
pola wyścigowego z głębo­
kości ok. 3 tys. metrów.

IV SZPITALU „Hermann"
w Houston, w stanie Teksas
we wtorek 10-letnia dziew­
czynka powiła przedwcześnie
dziecko o wadze 2 kg. Za­
równo matka jak 1 dziecko

czują się dobrze.

Eiśwu kierunki Ha mające i swm

poprawy warunków startu życiowego
i zawodowego młodzieży

dzie załogi przedsiębiorstwa
państwowego. Niezależnie od
uczestnictwa ludzi młodych
w pracach rad pracowniczych
istnieje możliwość tworzenia
— tam gdzie jest to uzasad­
nione — komisji lub zespołów
młodzieżowych jako pomocni­
czych organów rad pracowni­
czych i przedsiębiorstw.

Ważny jest również udział

młodzieży w społecznym sa­
morządzie terytorialnym.

W ogólnym systemie wycho­
wawczym ważną rolę powinno
odgrywać również

wychowanie młodzieży
poprzez pracę

Start życiowy i zawodowy
młodzieży w poważnym stop­
niu uwarunkowany jest pozio­
mem wykształcenia i wycho­
wania politechnicznego, nie­
zbędnego w okresie dynamicz­
nego rozwoju techniki.

W latach 1982—1985 podję­
te będą niezbędne działania,
aby nowoczesna szkoła, stając
się terenem

'

różnorodnej i

wszechstronnej działalności
uczniów, sprzyjała takiej or­
ganizacji procesu dydaktycz­
nego, która pozwoli na szero­
kie wyeksponowanie treści po­
litechnicznych podczas zajęć.

Harmonogram realizacji
zadań wynikających

s programu poprawy
warunków startu

życiowego i zawodowego
młodzieży

Rada Ministrów przyjmując
do akceptującej wiadomości
„Program poprawy warunków
startu życiowego i zawodowe­
go młodzieży” zatwierdziła Je­
dnocześnie harmonogram rea­
lizacji zadań wynikających z

tego programu. Przewiduje on

łącznie 100 konkretnych za­
dań, z których najważniejszy­
mi są:

W zakresie startu obywatel­
skiego młodzieży:

— Ministerstwo Oświaty i

Wychowania opracuje i wdro­
ży do praktyki m. in. nowe

Wywiad ministra spraw wewnętrznych
dla tygodnika „Polityka**

W najnowszym numerze ty­
godnik „Polityka” publikuje
wywiad z ministrem spraw
wewnętrznych gen. dyw. CZE­
SŁAWEM KISZCZAKIEM.

Oceniając obecną sytuację,
minister zwrócił uwagą na

powszechnie zauważalną po­
prawę stanu porządku i" dy-‘
scypliny, na występujące w

wielu dziedzinach gospodarki
tendencje wzrostu produkcji
bądź hamowania jej spadku.
Utrzymujące się zagrożenia
dla zewnętrznego i wewnę­
trznego bezpieczeństwa pań­
stwa wynikają z nie słabnącej
determinacji przeciwników so­
cjalizmu, którzy inspirowani
i wspierani materialnie przez
zagraniczne ośrodki antyko­
munistyczne ciągle ponawiają
próby destabilizacji naszej
sytuacji polityczno-społecznej
i ekonomicznej.

Odpowiadając na inne pyta­
nie, minister przypomniał, że
w połowie lat siedemdziesią­
tych ludzie o zdecydowanie
antykomunistycznych przeko­
naniach zaczęli się organizo­
wać w nielegalne ugrupowa­
nia, nadając im charakter
kontrrewolucyjnej opozycji,
wyczuwając w tym okresie
sprzyjającą koniunkturę dla
podjęcia jeszcze jednej, kolej­
nej próby uderzenia w socja­
lizm, sięgnięcia po władzę.
Minister dodał, iż jednym z e-

lementów tego stanu rzeczy
były niewątpliwie błędy po­
pełnione przez ówcżesne kie­
rownictwo i w efekcie nara­
stanie kryzysu zaufania mię­
dzy władzą a społeczeństwem.

Jedno z pytań dotyczyło po­
jęcia „podziemie”, „konspira­
cja” i szans eliminowania tych
zjawisk z naszego życia spo­
łeczno-politycznego. Minister
powiedział, że konspiracja jest
dzisiaj sprzeczna z najbardziej
żywotnymi interesami narodu
i że tli w niej zarzewie woj­
ny domowej. Ludzie — konty­
nuował — którzy podjęli dzia­
łalność nielegalną, powinni
mieć świadomość, że jest ona

z góry skazana na niepowo­
dzenie. Minister wyraził prze­
konanie, że wielu z nich zej­
dzie z tej drogi.

Obszerna część wypowiedzi
dotyczyła celów i zadań kie­
rowanego przez siebie resortu,
a także skali przestępczości
kryminalnej w obecnym okre­
sie oraz spraw związanych z

działalnością Milicji i Służby
Bezpieczeństwa.

Powiedział m. in., że w spo­
łeczeństwie utrzymuje się je­
szcze sporo fałszywych mitów
na temat roli i działania MSW
i że towarzyszy temu również
niewiedza o podstawowych ce­
lach i zadaniach, a także
prawnej dopuszczalności pew­
nych metod pracy, z jakich
resort ten musi korzystać.
Wszystkie te ogólne kwestie
nie stanowią żadnej tajemnicy
— stwierdzi! minister. Dodał,
że od ludzi pióra, a więc od
środków masowego przekazu

kierunki pracy wychowawczej
z młodzieżą w roku szkolnym
1982/83; zmodyfikuje obowią­
zujący program nauczania;

— uczynienie z efektów
pracy podstawowego miernika
oceny postawy obywatelskiej.
Odpowiedzialne za to zadanie
są Ministerstwa: Oświaty 1

Wychowania, Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki,
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych. Chodzi przy tym o u-

trzymanie zasady współpracy
szkół z zakładami pracy, o

zapewnienie w zasadach dzia­
łania OHP nadrzędności zadań
wychowawczych, o wprowa­
dzenie obowiązku pracy fi­
zycznej dla kandydatów na

studia wyższe, zapewnienie
priorytetu w zatrudnieniu stu­
dentom wyróżniającym się w

nauce i pracy społecznej, o

przywrócenie należnej rangi
współzawodnictwu zespołowe­
mu i indywidualnemu.

W zakresie rozwoju i dosko­
nalenia procesu kształcenia i
Zatrudnienia młodzieży ustala
się następujące zadania:

— opracowanie bezzwłocz­
nie przez Ministerstwo Pracy,
Płac i Spraw Socjalnych oraz

przewodniczącego Komisji
Planowania — zasad zatrud­
nienia młodzieży podejmują­
cej pierwszą pracę;

— Ministerstwa: Pracy, Płac
i Spraw Socjalnych, Finansów
i przewodniczący Komisji Pla­
nowania opracują w terminie
zgodnym z kolejnymi etapami
wdrażania reformy gospodar­
czej, a zwłaszcza z generalną
reformą systemu płac — sy­
stemy płac odpowiadające za­
łożeniom reformy;

— w bezzwłocznym termi­
nie Ministerstwo Pracy, Płac i
Spraw Socjalnych, wojewodo­
wie, kierownicy resortów go­
spodarczych opracują program
zatrudnienia tegorocznych ab­
solwentów szkół;

— w 1983 r. resorty: pracy,
płac i spraw socjalnych, nau­
ki, szkolnictwa wyższego i
techniki, finansów opracują
zasady działań aktywizujących
młodzież przez wprowadzenie

resort oczekuje mniej sensacji
w podejmowaniu tematyki, a

więcej spokojnego i rzetelnego
relacjonowania działań. MSW
działa zgodnie z polityczną in­
spiracją uchwał IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu oraz Komite­
tu Centralnego PZPR, podlega

’

takiej samej kontroli jak po­
zostałe ministerstwa.

Jeśli chodzi o skalę prze­
stępczości kryminalnej, to we­
dług słów ministra na począt­
ku br. zanotowano bardzo wy­
raźny jej spadek, oczywiście
wymuszony przez warunki
stanu wojennego.

Minister mówił również o

działalności Zmotoryzowanych
Odwodów Milicji Obywatel­
skiej. Podkreślił, że chyba
zbyt często zapomina się o

trudnej, ofiarnej służbie
ZOMO i powtarza się o nich
krzywdzące opinie, oszczer­
cze plotki czy prymitywne
dowcipy — celowo rozsiewa­
ne przez przeciwników poli­
tycznych. 62 proc, funkcjona­
riuszy ZOMO, którzy są taki­
mi samymi milicjantami jak
wszyscy pozostali, pochodzi z

rodzin robotniczych, 25 proc.
— chłopskich. Blisko połowa
s nich posiada średnie wy­
kształcenie, otrzymują takie
samo wynagrodzenie jak inni
milicjanci, posiadają takie sa­
me prawa i obowiązki, pod­
legają tym samym regułom
dyscypliny służbowej.

Obszerna, końcowa część
wywiadu dotyczyła spraw in­
ternowanych. Minister poin­
formował m. in., że zamiar
publikowania w środkach ma­
sowego przekazu list interno­
wanych wzbudzał zastrzeże­
nia ich samych i ich rodzin.
Dodał, że nikogo z internowa­
nych nie zmusza się do zmia­
ny przekonań. Każdy z nich
ma szansę być natychmiast
zwolniony, jeśli tylko zobo-
w:ąże się, że nie będzie pro­
wadził działalności sprzecz­
nej z prawem, przeciwko so­
cjalistycznemu państwu, że
nie będzie godził w interesy
narodu.

Minister podał, że notuje
się przypadki, iż osoby inter­
nowane zajmujące się dzia­
łalnością opozycyjną po zwol­
nieniu ^chodzą na drogę uza­
sadniającą ponowne ich inter­
nowanie. Jednocześnie podał,
że przyjmowane są wnioski
paszportowe od osób interno­
wanych zwolnionych z ośrod­
ków odosobnienia, które wy­
raziły chęć wyjazdu za gra­
nicę.

Jedno z końcowych pytań
dotyczyło „rozluźnienia” poli­
tyki paszportowej. Minister
powiedział, że rozważana jest
obecnie kwestia dalszych uła­
twień w tej dziedzinie,
które pozostają w

’

ścisłym
związku z rozwojem sytuacji
w kraju. Zastrzegł się przy
tym, że nie chce czynić przed­
wczesnych nadziei, i zapewnił,
iż o podejmowanych decy­
zjach resort będzie informo­
wał opinię publiczną.

elastycznych form zatrudnie­
nia.

— Ministerstwo Oświaty i
Wychowania, przewodniczący
Komisji Planowania, Minister
Finansów i wojewodowie od­
powiedzialni są za tworzenie
jednakowych warunków nau­
ki dla całej młodzieży uczącej
się w celu wyrównania pozio­
mu nauczania na wsi i w

mieście oraz stopniowego u-

powszechniania wykształcenia
średniego;

— w terminie do 1 paź­
dziernika br. Ministerstwo
Nauki, Szkolnictwa Wyższego
i Techniki oraz Ministerstwo
Finansów opracują nowy sy­
stem pomocy materialnej dla
studentów szkół wyższych.

W zakresie poprawy sytua­
cji mieszkaniowej terminy
wykonania zadań ustalone zo­
stały w harmonogramie reali­
zacji programu rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego do
1980 r. W tym temacie zada­
nia wiążą się ponadto z:

— pełniejszym wykorzysta­
niem formy zakładowego bu­
downictwa mieszkaniowego
realizowanego systemem go­
spodarczym;

— zapewnieniem warunków
do rozwijania małych młodzie­
żowych spółdzielni mieszka­
niowych realizujących w

szczególności budownictwo
jednorodzinne w zabudowie
zwartej;

— stworzeniem warunków
do rozwoju wiejskiego budow­
nictwa mieszkaniowego, w

szczególności dla młodego po­
kolenia poprzez m. in. opraco­
wanie konkretnych propozycji
zmierzających do uproszczenia
trybu załatwiania spraw for­
malno-prawnych i zapewnie­
nia dogodnych warunków kre­
dytowania, ponowne urucho­
mienie Istniejących cegielni,
tartaków itp;

— przydzieleniem młodym
małżeństwom mieszkań spół­
dzielczych kategorii M-l i M-2,
zwalnianych przez dotychcza­
sowych urzędników, traktując
je jako mieszkania rotacyjne
(przejściowe);

George Shultz w Kongresie USA

Nie będzie zmiany w polityce
Waszyngtonu wobec Polski

WASZYNGTON (PAPk W
środę 14 bm. w Kongresie
Stanów Zjednoczonych kon­
tynuowano posiedzenie komi­
tetu spraw zagranicznych Se­
natu, którego członkowie za­
dawali pytania desygnowane­
mu na stanowisko sekretarza
stanu George Shultzowi. W
odniesieniu do większości pro­
blemów Shultz prezentował
stanowisko umiarkowane, wy­
ważone, zbieżne jednak z ge­
neralną linią polityki obecnej
administracji.

W toku przesłuchań padło
również kilka pytań dotyczą­
cych Polski, choć podobnie,
jak i we wtorek temat ten
nie był traktowany jako naj­
ważniejszy. W odpowiedziach
na „polskie” pytania Shultz
ponownie wykazał, że ani na

krok nie odstępuje od linii
nakreślonej w tej sprawie
przez Reagana i jego zespół
doradców. Shultz więc pono­
wnie wyraził poparcie dla po­
lityki sankcji wobec Polski 1
dał do zrozumienia, że polity­
ka ta ma charakter nacisku
i ingerencji w wewnętrzne
sprawy naszego państwa. Po­

Iran rozpoczął ofensywę
przeciwko Irakowi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nicy z Irakiem 80 tys. żołnie­
rzy. Niektórzy urzędnicy ame­
rykańscy sądzą, że Iran za­
mierza zdobyć iracki port Ba-
sra.

5 tygodni temu Irak ogłosił
jednostronnie przerwanie
ognia. Komunikat iracki ogło­
szony 10 czerwca br. stwier­
dzał, że wojska irackie będą
tylko odpowiadały ogniem, je­
śli zostaną zaatakowane. 10
dni później prezydent Iraku,
Saddam Husein zakomuniko­
wał, że wojska irackie opusz­
czą wszystkie tereny irańskie
zajęte w pierwszej fazie woj­
ny. Wycofanie wojsk irackich
z Iranu zakończyło się 30
czerwca.

Reuter pisze, że wycofanie
wojsk irackich z Iranu zachę­
ciło irańskich przywódców

Pomnik...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

trwałych maszyn. Więc fctedy
z końcem lat sześćdziesiątych
ówczesny dyrektor Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego
w Tarnowcu zaproponował
wystawienie „ursusowi” pom­
nika, jedna z wyremontowa­
nych maszyn C-45 wyjechała
na betonowy cokół, gdzie stoi
do dzisiaj.

W bieżącym roku w atmo-

— przydzielaniem młodym
małżeństwom mieszkań odzy­
skiwanych w trakcie dokony­
wanych przeglądów zasobów
państwowych;

— szerokim udziałem mło­
dzieży w adaptacji na cele
mieszkaniowe zbędnych stry­
chów, suszarni i innych po­
mieszczeń w budynkach pań­
stwowych i zwiększeniem po­
mocy kredytowej na ten cel;

— usprawnieniem zamiany
mieszkań i stworzeniem uła­
twień oraz dogodnych warun­
ków finansowych młodym
małżeństwom starającym się
o zamianę mieszkania;

— stworzeniem systemu po­
mocy socjalnej dla osób go­
rzej sytuowanych, w tym mło­
dych małżeństw na pokrycie
kosztów związanych z pozy­
skiwaniem i użytkowaniem
mieszkania.

Odpowiedzialnym za wyko­
nanie większości powyższych
zadań jest Ministerstwo Ad­
ministracji, Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska.

W zakresie ochrony
i rozwoju rodziny

— odpowiednie resorty są
zobowiązane do doskonalenia
systemu edukacji szkolnej i
pozaszkolnej na rzecz wycho­
wania zdrowotnego, przygoto­
wania do życia w rodzinie i
prowadzenia gospodarstwa do­
mowego, z uwzględnieniem
podstawowych ich funkcji w

środowisku miejskim i wiej­
skim;

— Ministerstwa: Zdrowia i
Opieki Społecznej, Rolnictwa
i Gospodarki Żywnościowej,
Przemysłu Chemicznego i Lek­
kiego oraz CZSBM odpowie­
dzialne są za maksymalne roz­
winięcie produkcji 1 poprawę
jakości artykułów spożyw­
czych, wyrobów odzieżowych
i obuwia oraz podstawowych
środków czystości 1 higieny
dla niemowląt, dzieci 1 mło­
dzieży w wieku szkolnym;

— resorty: zdrowia i opieki
społecznej oraz oświaty i wy­
chowania, jak też CZSBM zo­
bowiązane zostały do stworze­

wtórzył bowiem znane wa­
runki Reagana, na jakich ad­
ministracja byłaby gotowa
odejść od dotychczasowej po­
lityki wobec Polski, warunki
mające charakter jednoznacz­
nej ingerencji w wewnętrzne
sprawy naszego kraju.

Bardzo podobne stanowisko
zajął Shultz w sprawie człon­
kostwa Polski w Międzynaro­
dowym Funduszu Walutowym
i Banku Światowym. Dal do
zrozumienia, że w obecnej sy­
tuacji administracja, a więc i
on jako przyszły sekretarz
stanu — nie poprze wniosku
o przyjęcie Polski do tych o-

bu międzynarodowych insty­
tucji będących agendami
ONZ.

W sprawach Polski Shultz
nie powiedział żadnych rewe­
lacji i powtórzył jedynie to,
co od tygodni i miesięcy mó­
wi się w Waszyngtonie. Jego
stwierdzenia są zapowiedzią
tego, że zmiana na stanowi­
sku sekretarza stanu w żad­
nym wypadku nie będzie się
wiązała z jakąkolwiek zmia­
ną w polityce Waszyngtonu
wobec Polski.

wojskowych i religijnych do
zajęcia bardziej nieustępliwe­
go i sztywnego stanowiska od­
nośnie zakończenia wojny.

Iracka agencja prasowa
INA podała, że we wtorek
wieczorem wojska irańskie
weszły dziesięć kilometrów w

głąb terytorium Iraku.
Przywódca duchowy Iranu,

imam Chomeini zwrócił się z

apelem do narodu irackiego,
by powstał przeciwko rządo­
wi w Bagdadzie.

Iracka agencja prasowa po­
dała, że w środę rano wojska
irackie „zdołały powstrzymać
atak wroga irańskiego”, a

także iż w środę rano lot­
nictwo irackie zaatakowało
„irańskie obiekty gospodar­
cze” w miastach Ilam, Ker-
manszach, Chorramadab (za­
chodni Iran, 200 km od Bag­
dadu).

traktora
sferze kłopotów z uruchomie­
niem pełnej produkcji licen­
cyjnego ciągnika „massey-fer-
guson” niemal nie zauważal­
nie upływa 60-lecie podjęcia
przez zakłady w Ursusie koło
Warszawy produkcji polskich
traktorów rolniczych. W roku
przyszłym minie 35 lat od
chwili, gdy pierwsze po woj­
nie „ursusy C-45” pojawiły
się na polskich drogach i pol­
skich polach. (wam)

nia warunków szybszego roz­
woju sieci placówek opiekuń­
czych nad dziećmi kobiet pra­
cujących. W latach 1981—85
zamierza się wybudować łącz­
nie 20 tys. miejsc w żłobkach
oraz uzyskać ok. 10 tys. miejsc
drogą pozainwestycyjną. W
latach 1983—1985 planuje się
wybudowanie, stosownie do
potrzeb w każdym roku ok.
550 przedszkoli;

— Ministerstwo Finansów,
Pracy, Płac i Spraw. Socjal­
nych, Handlu Wewnętrznego
i Usług oraz NBP rozszerzą
kredytowe formy pomocy dla
młodych małżeństw i osób
wychowujących małe dzieci;

— NBP i Ministerstwo Fi­
nansów w terminie uzależnio­
nym od osiągnięcia zadowala­
jącego poziomu równowagi
na rynku wewnętrznym po­
wrócą do zasady udzielania
ogólnodostępnych kredytów
związanych z wyposażeniem
gospodarstwa domowego;

— resorty: oświaty i wy­
chowania, sprawiedliwości,
nauki, szkolnictwa wyższego
i techniki, pracy, płac i spraw
socjalnych, zdrowia i opieki
społecznej stworzą jednolity
system profilaktyki społecznej
w celu ochrony nieletnich
przed demoralizacją.

W zakresie startu

życiowego i zawodowego
młodzieży rolniczej:

— Ministerstwo Rolnictwa
i Gospodarki Żywnościowej,
Bank Gospodarki Żywnościo­
wej, wojewodowie oraz insty­
tucje zaopatrujące rolnictwo,
zapewnią pierwszeństwo w

zaopatrzeniu materialnym 1
udzielanie kredytów obroto­
wych i inwestycyjnych dla
młodych rolników;

— Ministerstwo Rolnictwa i
Gospodarki Żywnościowej wy­
dając odpowiednie zalecenia
wojewodom i naczelnikom
gmin, w terminie do 1 wrześ­
nia br. zapewnią młodzieży
wiejskiej podejmującej pracę
w rolnictwie pierwszeństwo w

nabyciu gospodarstw rolnych
i należących do zasobów PFZ;

— wojewodowie i naczelnicy
gmin wydzielą w ramach pro­
gramu przestrzennego zago­
spodarowania gminy działki
budowlane pod zabudowę dla
młodzieży pracującej w insty­
tucjach obsługujących wieś. I
rolnictwo;

— Prezydium Rządu podej-
mie działania służące kiero­
waniu młodych pozostających
w gospodarstwach bez kwali­
fikacji rolniczych do szkół rol­
niczych.
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Europejskie puchary rozlosowane

Zmienne szczęście polskich drużyn
Wczoraj w Zurychu odbyło

się losowanie I rundy rozgry­
wek o europejskie puchary w

piłce nożnej.
W Pucharze Europy mistrz

Polski łódzki Widzew zmierzy
się z mistrzem Malty Hiber-
niane La Valetta. Drużynę tre­
nera Żmudy czeka więc atrak­
cyjna wycieczka (pierwszy mecz

na wyjeżdzie) na malowniczą
wyspę i dwa mecze, z których
nasz mistrz powinien wyjść
zwycięsko. Wprawdzie drużyna
z Łodzi będzie w trakcie prze­
budowy -4- odejdą Boniek, Żmu­
da, prawdopodobnie Młynar­
czyk, ich miejsce zajmą inni —

ale tak czy owak, zdecydowa­
nym faworytem będą Polacy.

Nowy klub Zbigniewa Boć­
ka, Juventus Turyn wylosował
duńską drużynę Hvidovre Ko­
penhaga. Inne ciekawsze zesta­
wienia w PE: Dynamo Berlin
— Hamburger SV, Celtic — A-
jax, Monaco — CSKA Sofia,
Grasshoppers Zurich — Dyna­
mo Kijów.

Wielką szansę na awans ma

także Lech Poznań, który w

Pucharze Zdobywców Pucha­
rów wylosował islandzką dru­
żynę IB Vestniannaeyar. Island-

czycy nie są futbolowymi po­
tentatami, ale zespół z Pozna­
nia większego doświadczenia pu­
charowego także nie posiada.
Niemniej chyba awansuje...
Lech pierwszy mecz rozegra na

wyjeżdzie.
W PZP atrakcyjnie zapowia­

dają się mecze: Torpedo Mos­
kwa — Bayern, Austria Wiedeń
— Panathinaikos, Inter — Slo-
van Bratysława.

W Pucharze UEFA naprze­
ciwko wicemistrza Polski, pił­
karzy wrocławskiego Śląska
stanie 10-krotny mistrz ZSRR,
6-krotny zdobywca pucharu
kraju — Dynamo Moskwa
(pierwszy mecz we Wrocławiu).
Zespół ten należy do czołówki

Opinie po
Władysław Żmuda — trener

Widzewa Łódź:
Dotychczas Widzew trafiał na

renomowane firmy, tym razem

mieliśmy sporo szczęścia. To do­
brze, drużyna jest w trakcie
przebudowy, odejdą Boniek i
Zmuda, zastąpią ich inni. Pier­
wszą rundę potraktujemy więc

jako przetarcie przed następną,
bo sądzę że damy sobie radę z

drużyną Malty.
Hilary Nowak — wiceprezes

Lecha Poznań:
V1B Vestmannaeyar z Islan­

dii...? Bardzo długa i trudna na­
zwa, trudniejsza chyba niż prze­
ciwnik. Mieliśmy sporo szczęścia,
chociaż w europejskich pucha­
rach nie ma zdecydowanych out­
siderów. Lech startuje dopiero
po raz drugi w rozgrywkach pu­
charowych i nie ma większego
doświadczenia. Piłkarze przygo­
towują się jednak bardzo solid­
nie do nowego sezonu i wierzę,
że mogą zdziałać sporo. Los nam

sprzyjał — musimy to wykorzy­
stać.

Józef Dubiel — sekretarz sek­
cji piłki nożnej Stali Mielec:

W kilku wierszach
W Cork w Irlandii odbył

się mityng lekkoatletyczny, pod­
czas którego Amerykanin Ma-
ree zaatakował rekord świata w

biegu na 1 milę. Wprawdzie
próba nie powiodła się, ale Ma-
ree uzyskał bardzo dobry wynik
— 3.49,44, gorszy o 2,11 sek. od
rekordu należącego do Coe.

0 Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Turku, Tiina Lilłak

uzyskała w rzucie oszczepem je­
den z najlepszych tegorocznych
wyników — 69,14 m. Rezultat
ten jest nowym rekordem Fin­
landii.

9 W Wenecji rozgrywany
jest międzypaństwowy trójmecz
lekkoatletyczny. Po pierwszym
dniu Włochy prowadzą z Kana­
dą 76:39 i z Japonią 73:33, a

Kanada prowadzi z Japonią
59:49.

• Na pływackich mistrzos­
twach ZSRR, trzykrotny złoty
medalista moskiewskiej olim­
piady Władimir Salnikow prze­
płynął 400 m st. dow. w 3.49,57
min. powtarzając swój rekord
świata.

• Po czterech wyścigach kla­
sy „Finn” trwających w Talli­
nie bałtyckich regat żeglarskich
liderem jest Blaszka — 44 pkt,
przed Rychcikiem — 45,7, , Fo-
minem (ZSRR) — 47 i trzecim
naszym reprezentantem Maciu-
kiem — 57 pkt.

• Po środowym 11 etapie ko­
larskiego wyścigu zawodów
Tour de France nowym lide­
rem został główny faworyt im­
prezy, Francuz Hjnault. Jazdę
indywidualną na czas na dys­
tansie 57,3 km. w Vaience
D’Agen wygrał Holender Kne-
temann w czasie 1:17.29 godz.
wyprzedzając o 18 sek. Hinaul-
ta. Ma łączny czas 45:53.32 godz.
i wyprzedza o 14 sekund Kne-
temanna oraz o 2,03 Andersona
Australia).

• W drugiej rundzie teniso­
wego turnieju WCT w Zeil Am
5e W. Fibak spotkał się z Ni-
[eryjczykiem Odizorem i odniósł

swycięstwo 6:3, 6:2.
E Niespodzianką środowych

spotkań I rundy tenisowego
urnieju Grand Prix w Stutt-
(arcie była porażka Edmonso-
la z Ismailem, który zwyciężył
i:2, 2:6, 6:4.

Mały Lotek
I los.: 12, 13, 20, 26, 35
Hlos.:1,3,20,22,35

drużyn radzieckiej ekstraklasy^
Obecnie w tabeli zajmuje 7 lo­
katę, po 13 seriach spotkań (li­
ga radziecka gra systemem
wiosna — jesień). W europej­
skich pucharach Dynamo u-

ezestniczyło pięciokrotnie. Naj­
większy sukces — to awans do
finału PZP w 1972 r., kiedy to
moskwianie przegrali z Glas­
gow Rangers 2:3. Z zespołu mo­
skiewskiego Dynama ani jeden
zawodnik nie występował w

reprezentacji ZSRR na MŚ, ale

drużyna moskiewska to bardzo
wyrównany zespół, a czołową
rolę odgrywa w niej bramko-

strzelny Walery Gazzajew.
Drugi nasz zespół startujący

w Pucharze UEFA Stal Mieieo

spotka się z.„ Lokeren. Tak więc
15 września na stadionie mie­
leckim wystąpi ponownie Grze­
gorz Lato, ale tym razem w

barwach swego obecnego klubu
Lokeren. Drużyna Laty, a wcze­
śniej Lubańskiego, w latach
1975/76, 79/80 i 81/82 startowała
w Pucharze UEFA. Przed dwo­
ma laty Lokeren, eliminując m.

in. Dynamo Moskwa — obecne­
go rywala Śląska — dotarł do
ćwierćfinału, gdzie przegrał z

AZ 67 Alkmaar. W ubiegłym
roku drużyna Lokeren została
wyeliminowana z rozgrywek
pucharowych dopiero w trze­
ciej rundzie, przez FC Kaiserl-
slautern (1:0, 1:4). Jest to dru­
żyna międzynarodowa złożona z

piłkarzy Polski, Czechosłowacji,
Danii, Islandii i Belgii.

Na MŚ w Hiszpanii z Loke­
ren było 4 piłkarzy. Jeden w

reprezentacji Polski — Lato,
trzej inni — w reprezentacji
Belgii — de Schrijver, Ver-
heyen, Mommens.

A oto inne bardzo ciekawe
spotkania: Manchester United
— Valencia, AS Roma — Ips-
wich Town, Spartak Moskwa —

Arsenał, Borussia Dortmunt —

Glasgow Rangers, PAOK Salo­
niki — Sochaux.

losowaniu

Cieszymy się bardzo z faktu,
że los przydzielił nam ten ze­
spół. Po finałach MS obcięlibyś­
my podziękować Grzegorzowi
Lacie za wspaniałą grę w Hisz­
panii, która przyczyniła się do
zdobycia przez zespół polski
trzeciego miejsca w świecie. Te­
raz nadarza się ku temu dosko­
nała okazja. Lokeren to jeden z

najlepszych klubów belgijskich.
Nie narzekamy, że pierwszy
mecz rozegramy w Mielcu. Da
nam, to okazję rozpracować styl
gry rywali, a w rewanżu nie bę­
dziemy stać wcale na straconej
pozycji. Wierzymy, że awansuje­
my do drugiej rundy.

Ppłk Stanisław Nawrocki —

z-ca kierownika klubu Śląsk
Wrocław:

Los przydzielił nam bardzo
silnego przeciwnika. Niekorzy­
stną okolicznością jest dla nas

fakt, że pierwszy mecz rozegra­
my we Wrocławiu. No cóż, bę­
dziemy się starać, aby uzyskać
w obu spotkaniach jak najko­
rzystniejsze wyniki. Naszym ma­
rzeniem jest w tej sytuacji
awans do drugiej rundy.

Złoto i srebro

dla polskich pilotów
W zakończonych w Oes-

tersund (Szwecja) samoloto­
wych mistrzostwach Euro­
py w lataniu precyzyjnym
doskonale spisali się repre­
zentanci Polski. Krzysztof
Lenartowicz wywalczył ty­
tuł mistrza Europy w klasy­
fikacji indywidualnej, a pol­
ski zespół — Lenartowicz i
Jan Baran — wywalczyli
srebrny medal, przegrywa­
jąc jedynie z drużyną Szwe­
cji. Ponadto 6. miejsce zajął
Jan Baran, a 13 — Witold
Świadek.

Przez Gdów
do Los Angeles

Pod takim hasłem w dniach
20—21 lipca w Gdowie (woj.
krakowskie) odbędzie się XV

międzykolonijna olimpiada spor­
towa dla kolonii z terenu Pol­
ski południowej pod patrona­
tem Zarządu Krakowskiego
TPPR. Dla uczestników olimpia­
dy przewidziano następująco
konkurencje: siatkówka, koszy­
kówka, piłka nożna, pływanie,
bieg na 60 m, bieg przełajowy
na 400 i 800 m, sztafeta waha­
dłowa (6X60 m), dwa ognie, rin­
go, kometka, wyścig kolarską
przeciąganie liny, szachy, war­
caby, tenis stołowy i „bieg ku
słońcu”. W zawodach mogą brać
udział uczestnicy kolonii uro­
dzeni w 1967 r. i młodsi. Zgłosze­
nia należy przesłać pod adresem
Kolonia TPD Zbiorcza Szkoła
Gminna Gdów, teł. 9. Dotychczas
zgłosiły się 22 kolonie; organi­
zatorzy zapraszają wszystkich
chętnych.

Pływacy Jordana
w blasku złota

Podobnie jak we wtorek, ró­
wnież i wczoraj świetnie spisali
się pływacy krakowskiego Jor­
dana, którzy w drugim dniu
letnich mistrzostw Polski zdo­
byli 3 złote medale. Wywalczyli
je: Wojciech Wyzga na 200 m

st. mot. i 400 m st. dow. oraz

sztafeta Jordana 4X100 m st.

zmiennym. Ponadto na 200 m

st. grzb. triumfowała Małgorza.
ta Bataj (Unia Tarnów).

1,2.3, 'i5.6.
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kulturze na wsi pisuje
się od przynajmniej
dziesiątków lat na tę sa­

mą nutę eo o „zielonym świe­
tle" dla rolnictwa. To znaczy
dużo, dużo hałasu i ... nic.
Albo bardzo niewiele. Kultura
wszakże miała parę lepszych
dni, które pozostawiły trwal­
szy od polityki rolnej, ślad w

opłotkach. Była to choćby
powszechność bibliotek i ich
punktów wiejskich, był bogaty
ruch świetlicowy, a następnie
klubowy, który uznawano on­
giś za ewenement w całym o-

bozie socjalistycznym. Był bo­
gaty rezonans amatorskiego
ruchu artystycznego, któremu
— lepiej czy gorzej — patrono­
wała „Cepelia”, „Ruch”, spół­
dzielczość rolnicza i inni. (Nie­
zależnie od eksperymentów np.
Nowosądeckiego, Włoszćzow-
skiego czy Lubuskiego). Był
też czas społecznego budow­
nictwa domów ludowych, remiz
i innych obiektów, w służbę
kultury wprzężonych. Mniej­
szym nieszczęściem niż w rol­
nictwie była mnogość progra­
mów uchwalonych skwapliwie
na różnych szczeblach działa­
nia oraz reorganizacje placó­
wek i instytucji służebnych u-

powszechnieniu. W tych wszy­
stkich, dobrych i złych, mean­
drach „poruszały się” skutecz­
nie organizacje młodzieżowe, a

głównie te, które jak np. ZMW,
■sprawę uczestnictwa w kultu­
rze traktowały nie tylko for­
malnie ale z serdecznym zaan­
gażowaniem działaczy. Dawa­
ło to znaczące ślady obecności
poprzez rozliczne organizacje
„miłośników”, stowarzyszenia,
a nade wszystko poprzez hołu­
biony, rozległy, stale wyzwa­
lany i wspierany (groszem i
fachowcami od muzyki, cho­
reografii itp), liczący tysiące ,

uczestników — amatorski ruch
artystyczny.

Wszystko się to powoli wy­
topiło. Wraz z erą GOK-ów i
szablonowym, czyli nijakim,
działaniem na wsi organizacji
młodzieżowych nowszych cza­
sów. Zdawało się zresztą na­
wet i ludziom zaangażowanym,
że przyszły czasy takiej atomi-
zacji kultury, że wystarczy już
siedzieć za pulpitem kompute­
ra i sterować. Państwo opłaci
funkcjonariuszy od kultury,
państwo zweryfikuje wartości:
co jest kulturą masową, a co

kulturą dla mas, instytucjołnal-
ność GOK będzie sama, swoją
(często niestety tylko urzęd­
niczą) obecnością promienio­
wać w opłotki czymś, co zresz­

tą nigdy nie było bliżej spre­
cyzowane, pomimo zakochania
w szczegółowych dyspozycjach.
No cóż, „każdemu takie niebo,
jakie sobie wyobraża” — ma­
wiał Egon E. Kisch. Tyle, że
filozofia owa przydatna być
może do kontestacji, żałosną
zaś znaczy wykładnię właśnie
w kulturze poza rogatkami du­
żych miast. Można się tłuma­
czyć różnie. I tak też się dzie­
je. Raz mówimy: telewizja
winna bo kradnie czas i „o-
głupia”, innym razem narzeka­
my na brak środków, kadr,
niedowład koncepcyjny, cen­
tralizację i Bóg wie co. Ostat­
nio będziemy mieć zresztą
chłopca do bicia. Będzie nim
ni mniej ni więcej tylko re­
forma gospodarcza bo np. do-

my kultury, żeby istnieć mu­
szą na siebie zarobić...

I stało się. Nie ma wątpli­
wości: reforma obejmuje
wszystkie dziedziny kultury,
nie może być więc inaczej
również z upowszechnianiem
nowych dóbr i na wsi. W tym
roku jeszcze wszystko jakby po
dawnemu,- ale już w roku przy­
szłym, nawet z punktu widze­
nia formalnego, inne reguły
gry niż dotychczasowy budżet.
Mówi się dziś, i pewnie słusz­
nie, że rygory budżetowe oble­
pione były mozaiką przepisów,
limitów i zakazów co po pro­
stu preferowało przeciętność,
wręcz urzędowanie np. w

GOK. Pensja bowiem była
pensją wg. zaszeregowania, a

już lepsze czy gorsze organizo­
wanie życia kulturalnego w

gminie czy miasteczku, zależa­
ło od predyspozycji lub stop­
nia osobistego zaangażowania
człowieka przypisanego wła­
śnie do kultury. Teraz zaś ma

się to zmienić. Przepisy stare
obala reforma. Ale co z mode­
lem? Mówi się więc o wiel­
kiej potrzebie instytucjonalne­
go wręcz koordynowania wszy­
stkiego co zwykło się podkła­
dać pod miano czynnego ucze­
stnictwa w kulturze. Od zago-

Choć termin był napięty, bo
najdalej w połowie czerwca

br., na pierwsze mecze „Mun.
dialu-82”, lokal trzeba było o-

tworzyć, to przecież właściciel
kawiarni o nazwie „Bar 3” —

zdążył. A szefem tej przytulnej
kawiarenki serwującej dosko­
nałą kawę, przywożoną do
Ljubljany z nieodległej Austrii,
jest nie byle kto, tylko Vito
Dmitrijeuić,

Nazwisko to bez wątpienia
wiele mówi piłkarskim kibicom
i poniekąd wyjaśnia nazwę
kawiarni. „Bar 3” — bo obok
siebie grali w drużynie nowo­
jorskiego Kosmosu Pele, Bec-
kenbauer twłaśnie Dmitrijeuić.
W lokalu na poczesnym miej­
scu znajduje się zresztą plakat
przedstawiający ową trójkę
dającą kawiarni nazwę,

Dmitrijeuić rozpoczynał swą
karierę w Radnickim Nisz, po­
tem kontynuował ją w Crve-
nej Zuezdzie Belgrad, by w

końcu trafić do Olimpii Lju-
bljana. W Ljubljanie właśnie
założył rodzinę, choć kariery
piłkarskiej nie zakończył — w

latach 7977—7987 grał w Ko­
smosie Nowy Jork, a po po­
wrocie do Jugosławii otworzył
kawiarnię. Jest to lokal, w któ­
rym spotykają się miłośnicy
piłkarstwa z całej Ljubljany.
Można tu podyskutować o

meczach, drużynach i zawodni­
kach. Żywy udział w owych

spodarowania wolnego ezasu

aż po ochranę zabytków i sztu­
ki ludowej i po handel usługa­
mi i artykułami użytku kul­
turalnego...

Wsłuchując się w referat i
dyskusję w sprawach kultury
na wsi, na odbytym ostatnio
plenum krakowskiej organiza­
cji ZMW (w Grobli gm. Drwi­
nia) nietrudno o konstatację:
młodzi się buntują... Wiedzą o

tym, że awans społeczny i eko­
nomiczny każdego pokolenia
naszych czasów przebiegał
równolegle do awansu kultu­
ralnego. A dziś mówią: regres.
Moralny, etyczny a w sumie:
kulturalny. Starsi nieco, ci
jeszcze z ZMW sprzed unifi­
kacji, mówią nastolatkom;
dziś, tak jak i trzydzieści i

Kultura na wsi

Co? Jak? Dla kogo?
dziesięć lat temu, awans trze­
ba nadal rozumieć poprzez -sa­
morealizację młodych ludzi w

czynnym uczestnictwie w kul­
turze. Tak jak i ongiś, znać
trzeba miejsce kultury ludo­
wej w kulturze narodowej i
upowszechniać — nie w sloga­
nowej ideowości — najlepsze
Wartości kultury polskiej We
własnych szeregach, w działa­
niu na rzecz najbliższego śro­
dowiska.

Ale to brzmi trochę jak na­
bożne kazanie. W ciągu bo­
wiem kilku zaledwie ostatnich
lat, organizacja młodzieżowa
przestała być obecna w klu­
bach kultury, w kontynuacji
tradycji kultury regionalnej
(niech nas nie mylą wysepki
typu: Bibice, Łysa Góra czy
Zubrzyca Wielka) w rozwija­
niu na skalę powszechną ama­
torskiego ruchu artystycznego,
w sejmikowaniu młodych
twórców i tylu innych konkur­
sach i obozach. Niech nas też
nie myli statystyka placówek
kulturalnych, bowiem z niej
wysublimować można tylko
średnią warunków i możliwo­
ści, ale nie puls życia kultu­
ralnego, który by realizował
owo, tak akcentowane, samo­
wychowanie. Nie ma również

W Ljubljanie

Piłkarska kawiarnia
(Korespondencja własna z Jugosławii)

w kulturze na wsi specjalistów
nie ma ludzi przygotowanych
do tej odpowiedzialnej pracy.
A nastolatki wzorem tych ~z

miasta i za ich przykładem,
tęsknią do „. dyskoteki.

Nie, tego nie powiedzieli
najmłodsi uczestnicy plenum
ZMW. Ale owe przemieszcze­
nia młodzieży pracującej i

szkolnej niosą z sobą wpływy
zaczerpnięte — jeśli otacza

młodych bezruch organizacji i
klimat nijakości —• z każdego
dostępnego źródła. I tu nastę­
puje podział jakby pokolenio­
wy. Ale nie przesadzajmy.
Sprawy nie zaszły jeszcze tak
daleko. Chociaż poszarzało nie­
pomiernie życie kulturalne wsi
w wizji GOK i pogoni za.

wartościami materialnymi,

przecież eałe zastępy instytu­
cji i organizacji — chociaż w

zróżnicowanym stopniu —

wspierają i mogą, wspierać
mocniej, rozwój i upowszech­
nianie kultury na wsi. Są
stowarzyszenia kulturalne, jest
spółdzielczość, która ma w sta­
tutach tłustym drukiem wypi­
saną aktywną obecność w kul­
turze, to samo kółka rolnicze

i koła gospodyń wiejskich, LZS
Jest szkoła i powoli, ale wciąż
powiększająca się, grupa lu­
dzi wykształconych. Wszystko
to są sojusznicy, tylekroć
sprawdzeni gdy trzeba we­
sprzeć nośną społecznie inicja­
tywę. Tylko, że często nie wia­
domo kto do kogo ma wyjść
naprzeciw: młodzi do starych
czy odwrotnie (np. na walnych
zebraniach GS, gdzie m. im.
dzielono nadwyżki na cele
kulturalne — nie było zupełnie
młodzieży!). Nie przesadzajmy
przy tym również iż wytopiły
się już do cna panewki tak
rozwiniętego ongiś społeczni-
kostwa, żywego uczestnictwa
w kulturze, chęci zrobienia
czegoś dla swojego środowiska,
dążenia do realizacji swoich
życiowych pasji, ambicji i ta­
lentów. Bynajmniej nie o Ju­
dymów tu chodzi...

Sądzę, że organizacje mło­
dzieżowe posiadają nadal swo­
ich naturalnych sojuszników.
Posiada ich więc na wsi i
ZMW. Pora trafiać do inteli­
gencji pochodzenia wiejskiego,
do ludzi wyprowadzających ze

wsi swoje rodowody. Coś tam

są winni środowisku swojego
dzieciństwa i młodości... For­
mułą na ich gromadzenie i
wspieranie inicjatyw może być
z powodzeniem, powołane już
do działania Stowarzyszenie:
„Scena Ludowa”. To takie
właśnie „przedsiębiorstwa” są
inicjowane w dyskusjach re­
gionalnych w Polsce, jako mo­
delowe, dla kompleksowo trak­
towanych spraw kultury na wsi.
Działacze pozostający w kręgu
resortu kultury twierdzą nawet,
że warto byłoby pospieszyć
się z koncepcjami tworu kul­
turalnego dla wsi — jeśli o-

zdrowdeńczy Fundusz Rozwoju
Kultury da znać o sobie już
od nowego roku. Rozproszenie
bowiem inicjatyw modelowych
przedsiębiorstwa koordynują­
cego kulturę w gminie może
„nie wyjść na zdrowie” nie­
zdecydowanym. Może być i
tak, że kto pierwszy ten lep­
szy. A siłę przebicia lepszą od
niezdecydowanych patronów
działania na wsi mogą mieć
inni. Do Funduszu bowiem
startują już dziś — i ponoć
czynią to ostro — zorganizo­
wane środowiska twórcze,
producenci artykułów użytku
kulturalnego oraz instytucje
artystyczne. I czynią słusznie
jeśli mają się znaleźć twórczo
właśnie w reformowanej kul­
turze.

Kwestie te zresztą były już
w sposób otwarty dyskutowane
w Jarocinie na obradach sze­
fów domów kultury i biblio­
tek. Na „wokandzie” były
również koncepcje organiza­
cyjne i programowe przedsię­
biorstwa kulturalnego w gmi­
nie. Ustalenia ponoć dość ra­
chityczne. Jak na razie, zbyt
duża rozbieżność poglądów,
stanowisk i oporów. Zaś Bar­
bara Pstrokońska napisała na

kanwie owej dyskusji z Jaro­
cina („Zielony Sztandar” nr

42/82), że .... „jeśli działacze i

pracownicy kultury z gminy
nie zdążą na czas, spóźnią się
do funduszowego stołu i zbio-
rą z niego resztki. A wtedy
będą płakać przez kolejne lata
tylko już swobodniej — bez
gorsetu (chodzi o stare prze­
pisy przyp. T.L.) ale i bez
pieniędzy...”. No właśnie!

TADEUSZ LEŚNIAK

dyskusjach bierze sam gospo­
darz. O ile tylko ma chwilę
czasu. Bo Vito Dmitrijenić nie
tylko jest właścicielem „Baru
3”, lecz także spełnia obowiąz­
ki barmana. I jakoś nie przy­
nosi mu to ujmy, ani nie u-

mniejsza sławy, zdobytej na

boisku.

W okresie mego pobytu w

'Jugosławii goście „Baru 3”
byli szczególnie rozdyskutowa-
ni. Narzekano na drużynę „e-

merytów” — jak nazywano
team Milana Miljanića — któ­
ra nie potrafiła odnieść suk­
cesów na boiskach Hiszpanii.
Zapewniano mnie przy tym, że
bywalcy kawiarni Dmitrijeuića
kibicować będą naszej drużynie
w pozostałych meczach „Mun-
dialu-82”. I to także spoza
sportowych względów — po
prostu melodie hymnów Polski
i Jugosławii są zbieżne. A zaw­
sze to milej słuchać własnego
hymnu narodowego, choćby był
on grany innej reprezentacji
•— mówiono w „Barze 3”.

Na zdjęciu: Vito Dmitrijeńić
obsługuje gości za barem swej
kawiarenki „Bar 3”.

WOJCIECH
MACHNICKI

FOT. MARJAN
CIGLIC

Podrożały ubezpieczenia
„Warty

“

PRZEPISY A ŻYCIE

Jest obowiązujący dotąd przepis, który
wymaga chyba korekty. Dotyczy on pra­
wa do urlopu wychowawczego i zasiłku
przysługującego kobietom, pracującym w

Rolniczych Spółdzielniach Produkcyjnych.
Jeśli kobieta jest pracownikiem tzw. na­
jemnym przysługuje jej prawo do takie­
go zasiłku, ale gdy jest równocześnie
członkiem tej spółdzielni, nie otrzymuje
zasiłku wychowawczego, a więc nie ma

również możliwości korzystania z urlopu
wychowawczego przysługującego wszyst­
kim innym kobietom pracującym w tym
samym zakładzie pracy. Najczęściej więc
pracownica, a jednocześnie członkini spół­
dzielni, rezygnuje po zajściu w ciążę z

członkostwa, tym samym rozwiązując
problem urlopu i zasiłku. Jest to typowy
przykład nieżyciowego przepisu, który i
tak jest omijany. Lepiej i logiczniej jest
chyba uregulować te sprawy z Central­
nym Związkiem Spółdzielni Produkcyj­
nych.

PONAD 100 LAT

Czy osoba, która nigdzie nie pracowa­
ła, a ukończyła 700 lat ma prawo do ren­
ty lub emerytury i do jakiej?

Ustawowo nie ma prawa do takich
świadczeń, ale prezes ZUS przyznaje w

takim wypadku rentę wyjątkową, wyno­
szącą 3 tys. zł plus dodatek za bezradność
w wysokości 1 tys. zł czyli 4 tysiące mie­
sięcznie. W tym celu wystarczy przesłać
do ZUS wyciąg aktu urodzenia osoby, któ­
ra ukończyła 100 lat wraz z wnioskiem o

przyznanie tego wyjątkowego świadczenia.

STUDIA I RENTA

Czy jeśli student ukończył 24 lata t ma

przed sobą1 jeszcze dwa lata studióiu mo­
że pobierać nadal rentę rodzinną jaka
przysługuje mu po ojcu?

W zasadzie renta rodzinna przysługuje
do 24 roku życia; jeśli korzystający z niej
jest studentem łub uczy się w szkole in­
nego typu i nie pracuje. W przypadku
jeżeli pobierający rentę rodzinną jest na

ostatnim, względnie na przedostatnim ro­
ku studiów, mimo że ukończył 24 lata,
ZUS może mu wypłacać rentę do chwili
ukończenia studiów.

PACZKI Z ZAGRANICY

Jak wysokie cło trzeba zapłacić za

paczkę żywnościową, jeśli rodzina zade­
klarowała się przysyłać takie paczki co

kilka miesięcy?
Paczki nadsyłane z zagranicy, a zawie­

rające żywność i środki czystości, są wol­
ne od cła. Gdyby w takiej paczce prze­
słano jednak inne wyroby np. alkohol,
będzie ona podlegała ocleniu.

NAGRODY JUBILEUSZOWE

Kto decyduje o tym, czy nagroda jubi­
leuszowa ma być wypłacana za przepra­
cowanie 30 lub 35 lat?

(Inf. wł.). Od minionego po­
niedziałku podrożały ubezpie­
czenia samochodów przy wy­
jazdach za granicę, zawierane
za pośrednictwem Towarzy­
stwa Ubezpieczeń i Reaseku­
racji „Warta”. Wprawdzie w

br. zagraniczny ruch samocho­
dowy jest minimalny, nie­
mniej warto wiedzieć, że w

przypadku wyjazdu do euro­
pejskich krajów socjalistycz­
nych płaci się obecnie więcej
o 35 proc, za samochody pro­
dukcji polskiej i krajów
RWPG, zaś o 60 proc, więcej
za samochody produkcji kra­
jów kapitalistycznych. Przy­
kładowo 15-dniowe ubezpie­
czenie w „Warcie” na wyjazd

np. do Bułgarii kosztuje obec­
nie 970 zł w przypadku „fia­
ta 126p” zaś 1120 zł w przy­
padku „fiata 125p”. Przy u-

bezpieczeniu na 30 dni, koszty
wzrastają odpowiednio do
1300 -zi i 1500 zł.

Podrożały również ubezpie­
czenia przy wyjazdach samo­
chodem do krajów kapitali­
stycznych. W tym przypadku
zwyżką wynosi 60 proc, w

odniesieniu do samochodów

wytwarzanych w Polsce i kra­
jach RWPG oraz 80 proc. —

w odniesieniu do samochodów

produkcji krajów kapitalisty­
cznych. Przy wyjeździe „ma­
luchem” na Zachód płaci się
obecnie 2560 zł za 30 dni, zaś

Nagrody Jubileuszowe wypłacane są w

poszczególnych zakładach pracy według
zasad, uwzględnionych w układzie zbio­
rowym, obowiązującym w danej branży.
Jeśli zakład pracy ustalił, że nagrody ju­
bileuszowe wypłacane są za 15, 25 i 35
lat, zasada ta jest obowiązująca wobec
wszystkich pracowników danego zakładu

pracy.

JAKA KARTA

ZAOPATRZENIA

Jaka kartka zaopatrzenia przysługuje
kobiecie, jeśli choruje ona na cukrzycę
i jest W ciąży?

Kobiecie w ciąży przysługuje karta zao­
patrzenia typu MC II, a osobom choru­
jącym na cukrzycę karta typu M II. W
przypadku zbiegu uprawnień odnośne za­
rządzenie nie przewiduje możliwości łą­
czenia przydziałów kartkowych. Pozosta-
je więc prawo zachowania karty typu M

II, która przewiduje wyższą normę zao­
patrzenia.

PECHOWA „FRANIA”’ CZY...

Franciszek Bystroń zamieszkały w

Trzebuni nr 391, ojciec sześciorga dzieci,
człowiek poważnie chory na serce, miał
w domu pralkę, która przy tak licznej
rodzinie była dla p. Bystronióiw ogrom­
nym ułatwieniem.

W grudniu ub. roku pralka się zepsuła.
Oddano ją więc do naprawy w punkcie
usługowym w Myślenicach. Naprawa mia­
ła polegać na wymianie wirnika, termin
wykonania usługi wyznaczono na 16 gru­
dnia 1981 roku. Od tej pory minęło 7 mie­
sięcy i pralka jest ciągle nie naprawiona,
a p. Bystroń odsyłany dosłownie z kwit­
kiem. Żeby nie było wątpliwości — po-
dajemy nr tego kwitku: 393706. Rzecz w

tym, że pralki tego typu były podobno w

tym przydługim czasie naprawiane innym
klientom.. Prosimy zatem o szybką wia­
domość, kiedy usługa zostanie wykona­
na. Có z tym fantem ma zrobić władza
nadrzędna punktu usługowego w Myśle­
nicach, tego już chyba nie musimy pod­
powiadać.

STUDNIE NA

CMENTARZACH

Nieczynne studnie na cmentarzach, to

ogromne utrudnienie dla wielu ludzi,
zwłaszcza starszych, odwiedzających gro­
by swoich najbliższych. Dotyczy to swia-
szcza cmentarza Rakowickiego i cmenta­
rza w Bronowicach. Ma to szczególne
znaczenie w okresie letnim, kiedy trzeba

podlać kwiatki, a trudno przecież za każ­
dym razem nosić wodę z domu.

Redaguje:

JÓZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

w przypadku „fiata 125p” —

3040 zł za 30 dni.

Jak nas poinformował dy­
rektor oddziału TUiR „War­
ta” w Krakowie — Kazimierz

Wojtal podwyżka kosztów

ubezpieczenia związana jest z

przeprowadzoną na początku
br. zmianą kursów walut za­
równo krajów socjalistycz­
nych, jak i kapitalistycznych.
Nie jest ona jednak tak duża,
jakby się można było spodzie­
wać. Oficjalna cena dolara
USA wzrosła bowiem w sty­
czniu br. o 140 proc., zaś naj­
wyższa podwyżka ubezpieczeń
sięga 80 proc.

(wam)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dowych, i radach narodowych,
i choćby w Sejmie. Stworzo­
no więc struktury uczestnic­
twa młodego pokolenia w ży­
ciu politycznym i społecznym
kraju — niestety struktury te

były często formalne, a więc
i niedrożne. To nie przypadek
wcale, że właśnie przeciwko
tym strukturom, tym wszyst­
kim „kluczom”, zaraz po
Sierpniu młodzież zdecydowa­
nie zaprotestowała, a w tym
proteście znaczący udział
mieli także członkowie Zwią­
zku Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej — organizacji z ,,u-
rzędu” uwzględnianej przy
doborze różnych kolegialnych
władz. W burzliwych, posierp­
niowych dniach, w czasie
licznych dyskusji i obrad
młodzieżowych organizacji
stwierdzano, że nie chodzi o

„zasiadanie” lecz faktyczne
możliwości oddziaływania na

to wszystko, co w kraju się
dzieje. Przed 1980 rokiem ta­
kich możliwości jeżeli nie by­
łowogóle—tobyłoichna­
zbyt mało.

Trudno się dziwić, że nowy
ruch społeczny wyrosły z nie­
zadowolenia z praktycznej
realizacji idei socjalizmu, ja­
ko nieobarczony jeszcze żad­
ną przeszłością, już na samym
starcie zyskał sobie olbrzymi
kredyt zaufania. Kredyt ten

był charakterystyczny zwłasz­
cza dla ludzi młodych z natu­
ry rzeczy bardziej skłonnych
do negacji zastanej rzeczywi­
stości. Potem, gdy przyszedł
stan wojenny, gdy związki za­
wodowe zostały zawieszone, z

każdym mijającym tygodniem
w wielu młodzieżowych krę­
gach zaczął powstawać kolej­
ny mit. Zaczęto głośno mówić
• tym, eo „Solidarność” mogła

zrobić dobrego, zapomi­
nając jednak o tym, co złe­
go zrobiła.

Weryfikacja postaw
i poglądów

Jak dotychczas czas fak­
tycznego działania „Solidarno­
ści” liczy sobie kilkanaście

miesięcy, skutki jednak burzy
z lat 1980(81 w świadomości

młodego pokolenia mierzyć
należy w latach, Nagle i ra­
czej niespodziewanie zawalił

się dotychczas obowiązujący
schemat wychowawczy, do­
tychczas obowiązujące praw­
dy, prawdami być przestawa­
ły, światło dzienne ujrzały
sprawy, • których albo nie

wiedziano, albo o których ofi­
cjalnie mówić nie było wolno.
I jakże w tej sytuacji'dziwić
się ludziom młodym, że stra­
cili orientację, że się pogu­
bili, skoro w samej partii do­
szły do głosu często sprzecz­
ne ze sobą tendencje, gdy do­
tychczasowe poglądy wielu
członków PZPR zastępowane
zostawały poglądami zupełnie
odmiennymi.

Ten myślowy ferment trwa
w dalszym ciągu. I czy się to
komuś podoba czy też nie,
szczególnie W przypadku lu­
dzi młodych trwać jeszcze
będzie długo. Odzyskiwanie

Najłatwiej karać — trudniej zjednać
zaufania władzy wymagać
będzie nie tylko czasu, ale
także delikatnych i przemy­
ślanych kroków. Bez ogląda­
nia się na doraźne, krótko­
trwałe skutki, ale z myślą o

tych wybiegających w przy­
szłość. To przecież właśnie
ludzie młodzi w znacznej mie­
rze decydują już o współcze­
snym obliczu kraju, to także
właśnie oni będą kształtować
jego przyszłość. Jeżeli jeszcze
dzisiaj znaczny odsetek mło­
dego pokolenia nie jest sprzy­
mierzeńcem dokonujących się
w Polsce procesów, to należy
zrobić wszystko, aby jutro
właśnie ci młodzi nie byli na­
szymi przeciwnikami.

Po wprowadzeniu stanu wo­
jennego tu i ówdzie można

było słyszeć opinie, że wresz­
cie zrobiliśmy porządek, że

zamknęliśmy pewien etap na­
szej powojennej historii i te­
raz znowu będziemy żyli spo­
kojnie. Czas znowu brutalnie
weryfikuje tego typu poglądy..
Co jakiś czas dochodzi do de­
monstracji. w niektórych pol­
skich miastach młodzież krzy­
czy „nie”. Żadnym aktem ad­
ministracyjnym nie można

przecież, jak za pomocą cza­
rodziejskiej różdżki, rozwiązać
całości problemów. Akt praw­
ny — a w naszym przypadku
wprowadzenie stanu wojenne­
go — stworzyć może jedyni*
przesłanki, szanse na normali­
zację, na sensowne ułożenie so­
bie stosunków między władzą,
a społeczeństwem. Takie u-

kładanie wymaga jednak z

jednej strony czasu — as

drugiej świadomości, że od

razu wszyscy władzy nie po­
kochają.

Władza nie może być po­
błażliwa, to fakt, władza jed­
nak musi być wyrozumiała.
Mówiąc o wyrozumiałości my­
ślę w tym miejscu o stosunku
do ludzi młodych, zwłaszcza
tych, którzy wychodzą na uli­
ce by demonstrować czy też

kolportują nielegalne ulotki.
Z licznych śledztw toczonych
w tego typu sprawach jasno
wynika, że . młodzież jakże
często jest wykonawcą przez
kogo innego zaplanowanych
politycznych działań, że wy­
korzystuje się jej spontanicz­
ność, a nawet naiwną chęć
przeżycia „konspiracyjnej”
przygody. Wykonawcy bywa­
ją zatrzymywani przez orga­
na ścigania — inspiratorzy z

reguły unikają przykrej dla
siebie konfrontacji z władzą’.
Czy wszyscy młodzi demon­
stranci i roznosiciele ulotek
są zdeterminowanymi wroga­
mi socjalizmu, czy ich zdecy­
dowana wrogość do tej forma­
cji społecznej jest do końca
przemyślana, czy stanowi rze­
czywisty program życiowy?
Obawiam się, że nie. Oba­
wiam się nie tylko dlatego, że

przymiotem młodego wieku
jest popełnianie różnych błę­
dów, ale również z tego powo­
du, że w minionych latach
zrobiliśmy, dostatecznie dużo,
by edukację polityczną mło­
dego pokolenia maksymalnie
strywializować, by sprowa­
dzić ją do mikroskopijnego
minimum. Dzisiaj — a mówią
o tym badania socjologiczne

---- stan wiedzy ludzi młodych,

o politycznych mechanizmach,
o procesach społecznych jest
nader nikły.

W roku 1968 byłem studen­
tem, W marcu na ulicach
Krakowa doszło do znanych
wypadków. Zaraz po marcu

nie takie znowu rzadkie były
głosy domagające się zdecydo­
wanej rozprawy z „wichrzy­
cielami”. Na szczęście do ta­
kiej zdecydowanej rozprawy
nie doszło. Dzisiaj spotykam
wielu, moich dawnych kole-
gów-s.tudentów zajmujących
znaczące ‘stanowiska w życiu
społecznym, politycznym i go­
spodarczym. Od komitetów
partyjnych poczynając, a na

gabinetach dyrektorów zakła­
dów pracy kończąc. Sądzę, że
ich poglądy i ich postawy by-,
łyby obecnie inne, gdyby
przed kilkunastoma laty nie
dano im szansy na spokojną
weryfikację młodzieńczych
wyobrażeń o kraju 1 święcie.

Marzec 1968 roku przypo­
minam nie bez przyczyny. Je­
żeli wówczas trzeźwa ocena

sytuacji przez władzę była
nakazem chwili, to obecnie
jest nią w dwójnasób. Dzisiaj .

przeprowadzenie granicy mię­
dzy zdecydowanymi
przeciwnikami socja­
lizmu a przeciwnikami po­
zornymi staje się nieod­
zowne, jeżeli pojęoie porozu­
mienia narodowego i właści­
wego stosunku' do młodego
pokolenia ma . nabierać real­
nych kształtów. Nie możemy
liczyć przy okazji na to, że
całe' młode pokolenie zostanie
zuniformizowane, że wszyscy
będą bili brawo. Gdy młodzi

nie będą czuli potrzeby tupa­
nia, wówczas mówić będzie
można o sukcesie...

Mieliśmy być potęgą
W latach siedemdziesiątych

jak nigdy dotąd, rozbudzili­
śmy konsumpcyjne nadzieje
społeczeństwa. W wizję Pol­
ski potężnej, zasobnej, wie­
rzyć ehciała szczególnie mło­
dzież. W ojczystym kraju
miało jej > się żyć dostatnio,
wiele codziennych problemów
miało stracić wymiar spraw,
o których w ogóle warto mó­
wić. Dane statystyczne for­
mułowane w celu „dobrego
samopoczucia” mówiły prze­
cież o Polsce jako prawie
światowej potędze gospodar­
czej. Bliski wydawał się dzień,
gdy nie tylko dościgniemy, ale
nawet prześcigniemy wiele
bardziej od nas rozwiniętych
krajów Europy. Przemilczano
dyskretnie fakt, że Polska jest
państwem takim jakim jest:
średnio zasobnym, o wielu
zaniedbanych gospodarczo
dziedzinach i trzeba będzie
wielu wysiłków, aby dojść do
poziomu średnio bogatych
państw świata. Nie ehcięliśmy
mówić także i- o tym, że w la­
tach siedemdziesiątych żyli­
śmy na kredyt. Musiał przyjść
dzień, gdy wierzyciele upo­
mną się o swoje należności. I
upominają się rzeczywiście...

Trudności ekonomiczne,
świadomość, iż wiele swoich
nadziei na dostatnie życie, lu­
dzie .młodzi będą musieli od
łożyć na lepsze czasy, w

znacznej mierze przyczyniła

się do niezadowolenia młode­
go pokolenia, do wszechogar­
niającej frustracji. Przy oka­
zji jednak młodzi ludzie nie
pamiętają, że mimo tych
wszystkich błędów i wypa­
czeń lat siedemdziesiątych coś
jednak dla młodych w Polsce
zrobiono. Olbrzymim wysił­
kiem zapewniono miejsca pra­
cy dla demograficznego wyżu,
zadbano o możliwość nauki.
Niestety, przy okazji karmio­
no młodych hasłami, które nie
znalazły, bo i znaleźć nie mo­
gły, praktycznej realizacji.

Czas w końcu uświadomić
sobie, a muszą to zrobić prze­
de wszystkim młodzi, że

Szwecją, Szwajcarią, a nawet

Austrią to my długo nie bę­
dziemy. Nasza konsumpcja
będzie się kształtować na po­
ziomie odpowiednim do pozio­
mu rozwoju ekonomicznego,
do rozmiaru kryzysu. Plany
życiowe każdego człowieka
muszą zostać podporządkowa­
ne realizmowi. Okres ułudy i
bezpodstawnych nadziei ma­
my już poza sobą.

Komu preferencje?
Młodzież gromkim głosem

dopomina się o preferencje
umożliwiające jaki taki start
do dorosłego życia. Przy oka­
zji tych głosów słychać i opi­
nie. przeciwstawne, wypływa­
jące ze strony starszego poko­
lenia. To ostatnie utrzymuje,
że młodzież za. wiele wyma­
ga, że z kategorii biologicznej
próbuje uczynić, główny argu­
ment przetargowy nie mając
zbytniej ochoty na osobisty
wysiłek. Trudno zasadność'
głosów ludzi starszych całko­
wicie negować, chociaż z dru­
giej strony nie sposób także
zaprzeczyć, że i młodzież w

swoich żądaniach ma wiele
racji.

Pytanie przed jakim dzisiaj
stajemy musi brzmieć: komu i
jakie preferencje? Odpowiedź
jaka coraz częściej zyskuje
sobie prawo obywatelstwa
sprowadza się do twierdzenia,
że należy stwarzać szanse dla
ludzi młodych. Szanse więk­
szych zarobków, ale za wy­
dajniejszą i lepszą pracę,
szanse awansu, ale rzeczywi­
ście na niego zasługującym.
Preferencje dla wszystkich
nie są bowiem żadnymi prefe­
rencjami i przynieść by mogły
większe szkody niż pożytki.
„Urawniłowka”' nie wyzwala
bowiem inwencji, rywalizacji,
nie skłania do samodzielnego
i odpowiedzialnego kształto­
wania osobistych losów.

Jak wynika to z opublikowa­
nych przed obecnym plenum
KC materiałów program dzia­
łania w sprawach młodego
pokolenia po raz pierwszy od
wielu lat nie ma ambicji bez­
podstawnego optymizmu i o-

bietnic szybkiego załatwienia
wszystkich spraw młodzieży.
Ma to być program realny, bo
wynikający z aktualnych na­
szych możliwości.

Sam jednak realizm progra­
mu' nie wystarczy. Liczyć się
będzie jego konsekwentna
realizacja, konsekwentne roz­
liczanie wszystkich odpowie­
dzialnych za wdrożenie przy­
jętych rozwiązań. Trudno u-

krywać, że przed plenum lu­
dzie młodzi właśnie co do kon­
sekwencji realizacji programu
i rozliczania odpowiedzialnych
zgłaszali najwięcej obaw.

‘Trudno także nie stwierdzić,
że tym razem nie możemy
pozwolić sobie na porażkę.
Gdyby do niej doszło, szanse

na zjednanie sobie młodzieży
staną się znowu iluzoryczne.
JANUSZ HANDEREK
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Na przykładzie Nowosądeckiego

Nareszcie jasne światło

dla drobnej wytwórczości i usług?
Przekonujemy się nareszcie,

te zaniedbywanie drobnego
przemysłu nie najlepiej rzuto­
wało na gospodarkę narodową.
Przestawiamy więc zwrotnice.

Gasimy złudne „zielone” świa­
tło, by zapłonęło jasne. Upew­
niamy się, że niewielkie firmy
przemysłowe mają szansę i
możność bardzo szybkiej reak­
cji na zmieniające się potrze­
by rynku. Nie wymaga to

kosztownych nakładów inwe­
stycyjnych, a w konsekwencji
nie uzasadnionych strat go­
spodarczych. Stwierdzamy tak­
że, że drobna wytwórczość od­
grywa niezwykle ważną rolę
w gospodarczej aktywizacji
małych miast i gmin. Organi-
«uje bowiem stosunkowo tanie
miejsca pracy w zakładach
zwartych i w systemie tzw.

nakładczym. W takim rozumo­
waniu utwierdzają nas przy­
kłady krajów wysoko rozwi­
niętych (np. Japonii, Szwecji,
Austrii).

W Nowosądeckiem sytuacja
pod tym względem przedstawia
się nieco lepiej niż gdzie in­
dziej w Polsce. Udział drob­
nych zakładów nieuspołecznio­
nych i uspołecznionych w o-

gólnej liczbie jednostek prze­
mysłowych wynosi 98,1 proc,
natomiast udział zatrudnienia
— 22,2 proc. Wynika to przede
wszystkim z funkcji i walorów
turystycznych województwa,
wpływających na ograniczenie
lokalizacji dużych zakładów
produkcyjnych.

W woj. nowosądeckim dzia­
łalność prowadzi 97 jednostek
zaliczanych do drobnej wytwór­
czości, łącznie z rzemiosłem
zrzeszonych w 14 wojewódz­
kich, krajowych bądź regional­
nych związkach spółdzielni
pracy. Spośród nich 73 uzu­
pełniają sferę wytwarzania,
świadcząc usługi dla ludności.

Zakres usług jest duży, nie­
stety, skutecznie ograniczany
przez niedostatki surowcowo-

materiałowe. Dla przykładu:
w branży szewskiej przez

dłuższy okres występowały
braki kleju (butaprenu i „Ti-
wolitu”) co uniemożliwiało na­
prawy obuwia o spodach z mas

plastycznych. Budowlani zaś
odozuli niedobór podstawo­
wych materiałów — nie zrea­
lizowano w ogóle przydziałów
na wykładziny podłogowe, u-

stawicznie brakowało szkła (o
grubości 3 mm). Dostawy
grzejników pokryły tylko 20
proc, potrzeb zakładów, a w II

półroczu 1981 sytuacja jeszcze
bardziej się skomplikowała.
Spadło także zainteresowanie
usługami fryzjerskimi i kosme­
tycznymi (brak lakierów, szam­
ponów, kremów, farb itp.).
Mimo tych i innych utrudnień
wartościowy plan sprzedaży
na ub. rok został znacznie
przekroczony, zwłaszcza w II

półroczu. Bezpośredni wpływ
na to miały podwyżki cen za

usługi. I tak na przykład:
koszty za usługi fryzjerskie
wzrosły (zależnie od kategorii
zakładu) od 20 do 200 proc.,
krawieckie — od 60 do 80 proc.,
szewskie — od 30 do 50 proc.,
pralnicze — od 24 do 70 pro­
cent. Mówiąc po prostu: u-

prawnienia stworzone przez
Uchwałę nr 112 Rady Mini­
strów zostały przez te jedno­
stki potraktowane jako naj­
prostsza droga urentownienia
swojej działalności, czyli — do
celu, ale po linii najmniejsze­
go oporu. Jednostki w poszu­
kiwaniu zysku ograniczały nie­
raz wielkość produkcji rynko­
wej na rzecz kooperacji, np.
spółdzielnia „Meblomet” wy­
konując ponad 44,5 tys. sztuk
podgłówków do „fiata 125 p”
ograniczyła w stosunku do ro­
ku poprzedniego produkcję
poszukiwanych na rynku fote­
li o ponad tysiąc sztuk, krze­
seł — o blisko 11 tys., stołów
— o 2700. Natomiast pozytyw­
nym zjawiskiem była inicjaty­
wa spółdzielni pracy „Duna­
jec”, by podnieść produkcję
urządzeń i narzędzi dla rolnic­
twa. W efekcie spółdzielnia ta

wykonała dodatkowo (poza
planem) 840 pługów konnych,
plan produkcji pojemników do
zbioru owoców, przekroczono o

ponad 700 sztuk, a pielnlkówo
550 sztuk. Niektóre spółdziel­
nie wprowadziły do produk­
cji wiele nowych wzorów z

myślą o jak najlepszym wyko­
rzystaniu odpadów, surowców
wtórnych itp. (np. sądecki
„Kalbut” czy spółdz. inwali­
dów).

Jedną s form uzupełniania
produkcji rynkowej jest dzia­
łalność firm polonijno-zagra-
nicznych. W r. 1981 rozpoczęły
w Nowosądeckiem pracę trzy
takie jednostki. Zakres ich
produkcji: krawiectwo, bieliź-
niarstwo, stolarstwo, wytwa­
rzanie środków czystości, ko­
smetyków oraz artykułów z

tworzyw sztucznych. Firmy te

zatrudniały 92 osoby (w tym
63 kobiety).

Generalnie jednak drobna
wytwórczość boryka się z

trudnościami zaopatrzeniowy­
mi. W tej sytuacji niezbędnym
jest ujawnianie i zagospodaro­
wywanie maszyn, urządzeń,
zbędnych zapasów występują­
cych w przemyśle kluczowym,
możliwych do wykorzystania
w przemyśle drobnym. Słusz­
nym się wydaje stworzenie
możliwości określonej ingeren­
cji w zakres produkcji nie­
zbędnych wyrobów rynkowych
w zamian za pewne ulgi po­
datkowe. Racjonalne byłoby
ujednolicenie systemu kalku­
lacji cen na podstawowe wyro­
by i usługi. Za zasadne uznać
by trzeba wprowadzenie bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania za Jakość produkcji i
rozwiązania racjonalizatorskie.
Dając te przywileje, należało­
by zwiększyć wymogi co do
poziomu obsługi, estetyki i

kultury we wszystkich zakła­
dach usługowych.

ANTONI
KIEMYSTOWICZ

Czchów
— miejscowość

letniskowa położona
wśród wzniesień Pogórza

Wiśnickiego na terenie ma­
lowniczej doliny Dunajca,
przy drodze wiodącej z Brze­
ska do Nowego Sącza. Ze
spiętrzonych zaporą wód rze­
ki powstało jezioro, nad któ­
rym obecnie mieści się ośro­
dek sportów wodnych. Rok­
rocznie przybywają tu tysiące
turystów. Miejscowe władze
oraz WOSiR z Tamowa pro­
ponują ima możliwość korzy­
stania z kajaków, rowerów
wodnych, innego sprzętu apor­
towego — i oczywiście kąpie­
li. Ale w tym roku na plaży,
miast tłumów korzystających
z kąpieli można zobaczyć ta­
kiej oto treści ogłoszenia: ..W
związku z decyzją stacji sani­
tarno-epidemiologicznej z

dniem 9.07.1982 zamyka się
kąpielisko strzeżone z powodu
złej jakości wody. Do czasu u-

zyskania pozytywnej opinii
ze stacji sanitarno-epidemio­
logicznej kąpiel wzbroniona”.
Jedni po przeczytaniu ogło­
szenia westchną tylko, spoj­
rzą na wodę, odwracają się
na pięcie — odchodzą. Inni
klną na czym świat stoi:
To nawet już i te) przyjem­
ności nas się pozbawia. Chyba
przyjdzie zwariować, bo uto­
pić się nie sposób. Są i tacy,
którzy niekiedy próbują ze­
rwać ogłoszenia: „Po co lu­
dzie będą czytać jakieś głupo­
ty..." — mówią.

Bardziej odważni wchodzą
nawet do wody nie zważając
na ewentualne konsekwencje
kąpieli. „Fakt — przy brzegu
woda jest trochę brudna —

mówią — ale czy musi się nas

pozbawiać ostatniej i właści­
wie jedynej przyjemności?”.
Odwiedzam kierowniczkę oś­
rodka — MARIĘ NIEĆ. — To

pan już wie... mówi, pokazu­
jąc mi urzędowe pismo.
„Przeprowadzone w dniu

25.05.1982 badania potwierdza­
ją, że woda w zbiorniku koło

zapory w Czchowie nie nada-

je się do kąpieli”.
To jedno zdanie pisma z

Terenowej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej wystarczy­
ła aby kąpielisko musiało zo­
stać zamknięte. Równocze­
śnie okazuje się, że przez 1,5
miesiąca — od 25 maja do 9
lipca — było ono nieprawnie
otwarte. Tak długo trwało

Czekamy na wyjaśnienie sprawy do końca

Dlaczego zamknięto
kąpielisko w Czchowie?

Kiedy wreszcie będzie można się tutaj kąpać...? Fot. Autor

badanie wody pobranej w

Czchowie; pismo wysłano z

Brzeska 5 lipca, a teraz... Te­
raz—za opieszałość pra­
cowników brzeskiego Sanepi­
du chce się na dodatek uka­
rać winnych otwarcia kąpie­
liska. „Rzecz jasna — mówi
kierowniczka — gdybyśmy za­
raz po badaniu otrzymali wy­
niki, które nie pozwalają na

otwarcie kąpieliska — nie

otworzylibyśmy go. Nikt by
wówczas nie miał do nikogo
pretensji”.,

Nie ma natomiast w piśmie
wyjaśnienia co znaleziono w

wodzie. Czy zanieczyściła ją
pobliska hodowla ryb, czy też

wykryto jakieś wirusy groź­
nej choroby? A szkoda — bo
kierownictwo ośrodka chciało-

by wiedzieć, dlaczego setki te­
gorocznych wczasowiczów mu­
szą obyć się bez kąpieli. Nie­
stety, jak na razie jest to

tajemnicą stacji sanitarno-
epidemiologicznej w Brzesku.
Tak długo — nie wiadomo.

ANDRZEJ
PIĄTKIEWICZ

GRUNWALD: 572 rocznica
Stosunki polsko-krzyżackie nie­

wątpliwie uległy zaostrzeniu,
kiedy na tronie polskim zasiadł

Jagiełło. Księstwo litewskie było
praktycznie w stanie ustawicznej
wojny z Zakonem od lat prawie
dwustu, nie ustępując pod , tym
względem Królestwu Polskiemu.
Początek XV w zaznaczył też wy­
raźnie antagonizm gospodarczy mię­
dzy Koroną a Zakonem, który za­
blokował swobodną komunikację
Polski z Bałtykiem. W roku 1408
książę Witold -zawarł korzystny ro-

zejm z Moskwą i mógł skupić całą
uwagę na problemie krzyżackim.
Jesienią roku 1408 Jagiełło i Witold
postanowili rozprawić się ostatecz­
nie z państwem krzyżackim.

Przygrywką do decydującego
starcia był rok 1409. Czując zbliża­
jące się chmury Zakon w sierpniu
wypowiedział Polsce wojnę, prowa­
dząc jednocześnie szeroką akcję pro­
pagandową w całej Europie. Popar­
cie innych- stolic próbował zdobyć
też Jagiełło lecz — trzeba przyznać
— z mniejszym skutkiem (Grunwald
był praktycznie po stronie Zakonu
zjazdem rycerstwa z całej Europy).
Próba krzyżackiego najazdu (1409)
narobiła nam sporo szkody, ale
zdecydowana postawa Jagiełły do-
prowdziła do październikowego ro-

zejmu i przygotowania do decydu­
jącej rozprawy ruszyły pełną parą.

30 VI 1410 wyprawa się rozpoczę­
ła, wojska polskie przeprawiły się
przez Wisłę (po moście pontonowym) i

po spotkaniu się z wojskami Witolda
wkroczyły na terytorium zakonne.
15 VII wojska polsko-litewskie sta­

nęły naprzeciw oczekującego prze­
ciwnika w okolicach wsi Stębark.
Lodwigów i Grunwald.

Wynik i przebieg starcia znamy
wszyscy dokładnie, mimo to zo­
baczmy jak opisywał bitewne zma­
gania Jan Długosz:

„...Gdy wytrąbiono hasło bojowe
wszystko wojsko królewskie za-

brzmiało głośno pieśń ojczystą BO­
GARODZICE, a potem z podniesio­
nymi kopiami pobiegło do bitwy.
...Krzyżacy, dwakroć uderzywszy z

dział, silnym natarciem na próżno
usiłowali przełamać i zmieszać pols­

kie szyki.
...Mąż na męża napierał, kruszy­

ły się z trzaskiem oręże, godziły w

twarz wymierzone wzajem groty.
...Gdy z Litwinami, Rusią i Tatara­
mi zawrzała bitwa, hufce litewskie,
nie mogąc wytrzymać natarcia nie­
przyjaciół, chwiać się poczęły t o

jedno staje ustąpiły z pola.
...W czasie toczącej się z zaciętoś­

cią z obu stron bitwy stał "Włady­
sław, król polski, z bliska i przypa­
trywał się dzielnym czynom swoich
rycerzy, a położywszy zupełną uf­
ność w Bogu, oczekiwał spokojnie
ostatecznego pogromu i ucieczki nie­
przyjaciół, których widział na wielu,
miejscach już złamanych i pierzcha­
jących. Tymczasem wystąpiło do bo­
ju szesnaście pod tyluż znakami
hufców nieprzyjacielskich, świeżych
i nietkniętych, które jeszcze nie doś­
wiadczały oręża; ... (Polacy) ...w

kilkanaście chorągwi rzucili się na

owe szesnaście znaków, do których
i inne się poprzyłączały, i krwawą z
nimi stoczyli bitwę. A lubo Krzyża­

cy przez jakiś czas wytrzymywali
natarcie, w końcu jednak przeważ­
ną liczbą wojsk królewskich zew­
sząd otoczeni, pobici zostali na gło­
wę. ...Po zniesieniu zatem j rozbiciu
całej potęgi nieprzyjacielskej, przy
czym także wielki, mistrz pruski
Ulryk, marszałkowie, komturowie,
rycerze wszyscy i znakomitsi w

wojsku pruskim panowie poginęli,
reszta nieprzyjaciół poszła w roz­
sypkę, a raz tył podawszy pierzcha­
ła ciągle w popłochu.

Była to jedna z największych bi­
tew średniowiecznej Europy, bio-
rąc nawet pod uwagę, że Długosz
mocno wyolbrzymił straty krzyżac­
kie. Klęska Zakonu była druzgocą­
ca. Państwo pruskie leżało bezbron­
ne przed zwycięzcami.

I co uczynił Jagiełło? Bez porozu­
mienia z radą wojenną zarządził
trzydniowy odpoczynek, dopiero po­
tem wolny (9 dni) marsz na Mal­
bork. Skutek był taki, że rozprosze­
ni pod Grunwaldem Krzyżacy zdo­
łali zorganizować obronę stolicy i z

marszu zająć się jej nie udało. Roz­
poczęto krótkie i niezbyt intensyw­
ne oblężenie. Wkrótce książę Witold
wycofał się ze swymi wojskami na

Litwę, zaś 19 września Jagiełło zwi­
nął oblężenie.

1. II. 1411 r. pod Toruniem zawar­
to układ pokojowy, w którym Pol­
ska nie otrzymała praktycznie nic.
Litwa odzyskała Żmudź, ale tylko
na czas życia Jagiełły i Witolda.

Między lipcem a wrześniem za­
przepaszczono okazję unicestwienia
państwa zakonnego, czego konsek­
wencje odczuwaliśmy przez następ-

zwycięstwa

nych pięćset lat. Dlaczego tak się
stało? W naszej historiozofii panu­
je opinia, że pogrunwąldzkie niepo­
wodzenia wynikały z nieudolności
dowództwa (Jagiełły) i słabego mo­
rale wojska (?) Dziwna opinia!
Wszak była to armia,, która pokona­
ła kwiat europejskiego rycerstwa.
Samo oblężenie Malborka miało du­
że szanse powodzenia. Miasta prus­
kie w lipcu składały (samorzutnie)
hołd królowi polskiemu, aby rejte-
rować we wrześniu.

Inne światło rzucił na te wyda­
rzenia Paweł Jasienica. Uważa on,
że był to pierwszy na naszych zie­
miach przykład szukania tzw. rów­
nowagi politycznej. Częsty to wypa­
dek w późniejszych czasach, że jed­
na strona przymierza wspomaga
nieprzyjaciela, aby nie dopuścić do
zbytniego wzmocnienia niedawnego
sojusznika. Gdyby unicestwiono
państwo krzyżackie Polska stała-by
się potęgą niebezpieczną dla poli­
tycznego bytu Litwy. A nie zapomi­
najmy, że Jagiełło to Litwin. W ten

sposób spełnił on plamy, które za­
wiodły gó na polski tron i uwolnił
Litwę od krzyżackiego niebezpie­
czeństwa. Nie mógł oczywiście prze­
widzieć, jakie to będzie miało na­
stępstwa dla Polski. Nie można go
za to potępiać, położył w Polsce
wiele innych zasług i gdyby nie
posunięcia pogrunwąldzkie prze­
szedłby do historii jako Władysław
Wielki.

PRZEMYSŁAW

OSUCHOWSKI

Procesy polityczne są nie­
uniknione odkąd i jak
długo istnieje państwo o

takiej czy innej treści spo­
łeczno-politycznej, niezależnie
bowiem od owej treści żadne
państwo nie jest z natury
swej immunitowane od anty­
państwowych zachowań i po­
czynań poszczególnych oby­
wateli. Dzieje się tak dlatego,
ponieważ w świecie ludzkim
nieosiągalny jest stan rzeczy,
przy którym panująca ideolo­
gia polityczna zadowalałaby
w jednakowym stopniu wszys­
tkich, zaś odpowiadające jej
instytucje polityczne i praw­
ne miałyby niechybne szanse

aprobaty ze strony wszystkich
członków politycznie zorgani­
zowanej zbiorowości. Formuła
„jedność moralno-polityczna
społeczeństwa” jest pewnym
skrótem myślowym i nie wy­
raża kategorycznego sądu, iż

Moje notatki

(Inf. wL) Już po raz

trzynasty w auli Collegium
Malus zainaugurowano za­
jęcia w Szkole Letniej Kul­
tury i Języka Polskiego. W

tym roku, mimo trudnej
sytuacji ekonomicznej l

bardzo zagmatwanych u-

kładów międzynarodowych,
przyjechało do Polski po­
nad 250 uczestników. Prze­
ważają ludzie młodzi.

Zjechali do naszego kra­
ju z różnych krajów i kon­
tynentów: z Francji. Bel­
gii, Szwecji, Austrii, Sta­
nów Zjednoczonych a na-

Mimo trudnej

sytuacji

Ponad 250 osób

z całego świata

poznawać będzie Polskę
wet z Turcji. Niektórzy
mówią po polsku, inni do­
piero będą częściowo poz­
nawać teri język Po­
wiedział w czasie inaugu­
racji dr Andrzej Kapl-
szewski, opiekujący się u-

czestnikami Szkoły Letniej,
poznają oni kulturę, życie
codzienne, aspiracje i dąże­
nia narodu polskiego. Za­
poznają się również z his­
torią i nauką, poznają kraj­
obraz i ludzi. Przede

wszystkim zaś w bezpo­
średnim kontakcie rozwie-

ją wiele mitów i wyobra­
żeń o Polsce, z którymi tu­
taj przyjechali.

Po inauguracji dyr. Mu­
zeum Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego prof. Stanisław
Waltoś zaprezentował naj­
wspanialsze pamiątki his­
toryczne zgromadzone w

Collegium Maius.
(żur)

mi). Dwa spostrzeżenia można

poczynić odnośnie tych histo­
rycznych najodleglejszych od
nas w czasie procesów poli­
tycznych. Po pierwsze — cha­
rakter polityczny procesu by­
wał nieraz zawoalowany za­
rzutem przestępstwa przeciw­
ko religii (nic w tym dziwne­
go gdy w tamtych czasach w

wierzeniach założycielami
państw byli, jeśli już nie bo-'
go wie, to przynajmniej' synowie
boga (Egipt) lub półbogowie
(Ateny, Rzym). Nic więc dziw­
nego, że sentencja aktu oskar­
żenia Sokratesa brzm.iała:
„Sokrates jest winien nieusza-
nowania bogów, których u-

anaje państwo i wprowadze­
nia kultu jakichś innych bo­
gów” (przytaczam za Diogene-
sem Laertiosem). Dla nas wy­
raźniej by to brzmiało w

zmodernizowanej formule: wi­
nien jest usiłowania obalenia

niania — więcej prostackie
niż prominenckie (prominere
— znaczy: wznosić się w gó­
rę, wyróżniać się chwalebnie).
A tu zgroza ogarnia, gdy czy­
ta się sprawozdania z rozpraw
sądowych M. Szczepańskiego
et consortes. W tym aroganc­
kim tupecie i ekskluzowaniu
się, że „tak postępowali, bo
takie zastali zwyczaje”, że „to
przecież była norma w fun­
kcjonowaniu instytucji i orga­
nów państwowych” — jest coś
niesamowitego i 'więcej przy­
gnębiającego, niż rozmiary
katastrofy gospodarczej w na­
szym kraju. Te ponure przeja­
wy bezprecedensowego kryzy­
su moralnego w życiu publicz­
nym pomniejszają nadzieje na

rychłe wyjście z obieży mate­
rialnego autoramentu.

Niepokoić winno i to, że o-

pinia publiczna już tak zobo­
jętniała na ten dziwny i prze-

O procesach
nie politycznych

Ten Zjazd odbył się du­
żo później, niż przewi­
dywały wstępne zapo­

wiedzi — i trwał znacznie
dłużej, niż zakładał to pro­
gram. Nadzwyczajny, tak
z racji terminu, jak i ze

względu na okoliczności, o-

czekiwany był przez więk­
szość społeczeństwa pol­
skiego z dużym zaintereso­
waniem i napięciem. Od
niego bowiem miały zale­
żeć dalsze losy społeczno-
-polityczno - gospodarczego
kryzysu w Polsce, w dużej
mierze także dalsze losy
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, przez wiele
miesięcy bezwzględnie ata­
kowanej przez opozycję,
dźwigającej na swych bar­
kach ciężar winy za daw­
ne błędy i aktualne, co­
dzienne kłopoty.

IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR planowany był po­
czątkowo na koniec 1980
roku lub początek roku na­
stępnego — i odbył się do­
piero w sześć miesięcy
później. Owe miesiące są
świadectwem niezwykle
złożonej sytuacji społeczno-
-politycznej tego czasu, ale
przede wszystkim dowo­
dem wagi, jaką przykłada­
ła partia do Zjazdu. Pro­
gram, wypracowany przez
delegatów w Sali Kongre­
sowej, był — pamiętamy
— efektem ogólnonarodo­
wej dyskusji, w której o-

bok członków partii wzięli
I udział także liczni przed-
I stawiciele bratnich stron-

$ nictw, organizacji społecz-

W rocznicę IX Zjazdu PZPR

PUNKT ZWROTNY
nych i młodzieżowych —

lecz również i bezpartyjni.
Dziś powiada się, ie IX

Zjazd był czymś w rodza­
ju punktu zwrotnego w ży­
ciu partii 1 całego narodu.
Ze był pierwszym impul­
sem odradzania się partii.
Ze od chwili zakończenia
Zjazdu partia dysponowała
programem przemyślanym
i solidnym, głęboko osa­
dzonym w realiach tycia
społeczno - gospodarczego.
Co więcej — że od tego
momentu społeczeństwo
dostrzegać mogło w zamie­
rzeniach PZPR, swej prze­
wodniej siły, odbicie po­
wszechnych oczekiwań, na­
dziei i aspiracji.

Uchwała Zjazdu postawi­
ła przed partią i całym na­
rodem polskim trzy naj­
ważniejsze zadania: wyj­
ście z kryzysowych klesz­
czy i ustabilizowanie roz­
chwianej gospodarki, wdro­
żenie kompleksowej refor­
my gospodarczej oraz na­
danie nowego, praktyczne­
go sensu idei socjalistycz­
nej sprawiedliwości spo­
łecznej. Nie ma potrzeby
dowodzić w tym miejscu,
że każde z tych zadań by­
ło nadzwyezaj trudne, zło­
żone I — powiedzmy e-

twarde — niewdzięczne.
Bo i uzdrowienie gospodar­
ki, i wprawienie w ruch
mechanizmów reformy, i
działania w sferze spra­
wiedliwości i praworządno­
ści wiązały się z koniecz­
nością przejściowych nie­
dogodności, wyrzeczeń — a

także cierpliwości i zaufa­
nia.

Czy w atmosferze niepo­
kojów i strajków, politycz­
nego szantażowania partii
i torpedowania zamierzeń
ekonomicznych przez kie­
rowników „Solidarności”,
realizacja programu IX

Zjazdu była w ogóle moż­
liwa? Dziś, po roku, może­
my odpowiedzieć na to py­
tanie —• choć wiele organi­
zacji partyjnych nie spro­
stało wymogom narzuconej
przez przeciwnika walki
politycznej, a inne zaprząt­
nięte były „gaszeniem po­
żarów”. W odpowiedzi mu­
limy także wkalkulować l
datę 13 grudnia 1981 roku,
z wszystkimi pozytywnymi,
ale też hamującymi skut­
kami stanu wojennego.

Po roku wyraźniej rysu­
je się historyczna ranga IX

Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR, Także i w sferze ja­
kości działania partii 1 pa­

nujących wewnątrz Jej
szeregów reguł. Zjazd
przypomniał więc z naci­
skiem, ie członkowstwo w

PZPR jest nie przywile­
jem, lecz ustawiczną, trud­
ną służbą narodowi i Oj­
czyźnie. Podkreślił, żę ży­
cie wewnętrzne partii opie­
rać się musi na zasadach
leninowskich. Ze obowią­
zuje jawność życia poli­
tycznego, demokracja we­
wnątrzpartyjna i zasada
centralizmu demokratycz­
nego. Zjazd przywrócił też
należne znaczenie właści­
wym stosunkom między­
ludzkim, opartym na życz­
liwości, współpracy i po­
czuciu odpowiedzialności.
Wszelkie przywileje i inne
formy wynoszenia się po­
nad społeczeństwem są nie
tylko niedopuszczalne, lecz
Po prostu sprzeczne z so­
cjalistycznymi ideałami.
Wreszcie — Zjazd zwrócił
z naciskiem uwagę na pra­
wo każdego obywatela do
współdecydowania a losach
swego kraju i otoczenia.

Inaczej ujmując, zasługą
IX Zjazdu było potwier­
dzenie tego, co potocznie
zwykliśmy nazywać ideą
odnowy socjalistycznej.
Zjazd potwierdził wolę

partii podążania tą właśnie
drogą — drogą odnowy
wszystkich dziedzin życia
społeczno-politycznego i
gospodarczego.

To, co było zasługą IX
Zjazdu, stanowiło główną
jego wadę w oczach opo­
zycji Odnowa socjalistycz­
na jako program rządzącej
partii — to było dla wszel­
kich ośrodków antysocja­
listycznych i niewygodne,
i niebezpieczne. Dla społe­
czeństwa, które nie wal­
czyło z socjalizmem, lecz
z jego wynaturzeniami, li­
nia socjalistycznej, realnej
odnowy kraju, mogła być
— w ocenie opozycji —

zbyt „chwytliwa”.
Dlatego od chwili zakoń­

czenia Zjazdu siły te roz­
poczęły ostrą, bezpardono­
wą walkę polityczną •

przejęcie ideowego przy­
wództwa i wpływy w spo­
łeczeństwie. Różnymi me­
todami starano się zdys­
kredytować osiągnięcia
Zjazdu. Niezamierzoną,
niejako „uboczną” zasługą
IX Zjazdu Partii było więc
przyspieszenie procesu od­
słaniania się przeciwnika
politycznego, ukazywania
jego prawdziwego oblicza,
ukrywanego za woalką
działań „patriotycznych”
czy „związkowych”.

I to jest też jedno z pou­
czających doświadczeń mi­
nionego roku.

TOMASZ
PERSIDOK

(KAR)

wszyscy w jednakowym stop­
niu są moralni, politycznie u-

świadomieni i wyposażeni w

cnoty pokory oraz posłuszeń­
stwa; jeżeli nawet — general­
nie rzecz biorąc — pewien sy­
stem poglądów politycznych
znajduje oczywiste poparcie
większości, różnice będą nie­
chybnie występowały w kwe­
stii pewnych szczegółów, a

zwłaszcza w kwestii doboru
metod realizacji programu w

zasadzie popieranego przez
społeczeństwo. Zresztą „lud
sam przez się zawsze pragnie
dobra, ale nie zawsze sam

przez się je dostrzega” (Rou­
sseau).

Jest rzeczą zrozumiałą, że
wszelka istniejąca struktura
państwowa, w swej treści
społecznej i w swych formach
uwarunkowana konkretnym
układem sił społecznych i ak­
tualnym poziomem kultury
politycznej społeczeństwa,
broni swej egzystencji, a gdy
zawodzą środki wychowawcze
i propagandowe, sięga po san­
kcje karne przewidziane, w

obowiązującym porządku
prawnym, nierozerwalnie
związanym z panującym sy­
stemem politycznym (wszak
prawo jest wyrazem woli pań­
stwa).

Miały szerokie miejsce pro­
cesy polityczne w państwie
antycznym, w szczególności w

demokratycznym ustroju po­
litycznym Aten. Uderzające,
ich ofiarami padali — że wy­
mienię tylko dla przykładu —

tak znakomici i zasłużeni mę­
żowie, Jak: Mlltiades (zwy­
cięski wódz w bitwie pod
Maratonem), Temistokles (ten
spod Salaminy), Arystydee
(przysłowiowy symbol cnót o-

bywatelskich), Sokrates (pre­
zentować nie trzeba), Alcy­
biades (cieszący się łaskami
ludu, (dobytymi pochlebstwa-

panującego ustroju i wprowa­
dzenia innego. Po drugie —

zarzuty natury politycznej
często szły w parze z pomó­
wieniami o przestępstwa poli­
tyczne, czego źródłem były
machinacje 'zawistnych ry­
wali, a także zmienność na­
strojów kapryśnego ludu, tak
gęsto ujawniane w wyrokach
sądu skorupkowego.

W dziejach naszej państwo­
wości ten drugi moment — w

świetle legendy i przekazu
historiografii — zaznaczył się
szeroko. Według przekazu
kroniki Galla Stanisfaw Szcze-

panowski został skazany na

karę śmierci przez króla za

zdradę polityczną („ani bo­
wiem biskupa zdrajcy (triadi-
torem) nie bronimy, ani króla
tak brzydko się obciążającego
nie pochwalamy”). Późniejsza
legenda wymieniła jako po­
wód sporu wtrącanie się bi­
skupa w sprawy prywatne
króla. Kazimierz Wielki ska­
zał Maćka Borkowica za czy­
ny skierowane przeciw kar­
dynalnym interesom państwa
(zawiązanie konfederacji o ce­
lach separatystycznych), ale
legenda dorzuciła plotkę o

smaleniu cholewek przez Bor­
kowica do którejś tam z kolei
żony królewskiej. Na ogół
przecież w naszych dziejach
sprawy publiczne starano się
oddzielać od prywatnych, tak­
że 1 w procesach.

Zagapiłem się nieco w tych
wspominkach historycznych,
gdyż właśnie łub specio histo-
riae chcę rzec słowo o toczą­
cych się za naszych czasów
procesach tzw. prominentów.
Otóż stwierdzić trzeba stanow­
czo, że procesów owych nie
można nazwać politycznymi.
We wszystkich wypadkach
Idzie bowiem o przestępstwa
pospolite i do tego — Jeżeli

uwzględnić schemat ich popeU

wlekły przebieg owych proce­
sów nie-politycznych. Stanow­
czo leniwie działa nasza Te­
mida; wkrótce już dwa lata
miną od wszczęcia postępowa­
nia przeciw Szczepańskiemu 1

jego pomocnikom. Ten brak
animuszu w ściganiu prze­
stępstw pospolitych, popełnio­
nych przez ludzi piastujących
wysokie stanowiska w życiu
publicznym wykazuje pewien
aspekt polityczny, pomniej­
szając ufność ludzi pracy w

rzetelną sprawiedliwość i pra­
worządność. Przecież ci wszys­
cy oskarżeni w swych wystą­
pieniach publicznych mieli na

ustach ojczyznę i socjalizm,
zaś w działaniach zabiegali o

gromadzenie dla siebie dóbr
doczesnych, wyposażenie
swych córek i zapewnienie
synekur dla synów i zięciów.

Rozsądek polityczny naka­
zuje zanimowanie organów
ścigania i wymierzania spra­
wiedliwości w imieniu pań­
stwa ludowego. W interesie
powagi państwa i sądownic­
twa należy: pociągnąć do od­
powiedzialności wszystkich
winnych za przestępstwa po­
spolite, bez względu na zaj­
mowane przez nich dotąd sta­
nowiska; stanowczo ratować
rzetelność składanych oficjal­
nie deklaracji o respektowa­
niu zasady praworządności i
egalitaryzmu społecznego; pa­
miętać o tym, że surowe i

zdecydowane wyciągnięcie
konsekwencji prawno-karnych
wobec sprawców nieszczęścia
narodowego Jest warunkiem
skutecznego porozumienia i

pojednania narodowego. To
bynajmniej nie przesada w

wołaniu; wszak znajdujemy
się w sytuacji „oblężonej
twierdzy".

ANDRZEJ BURDA

—Tygodniowy”
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Zakłady Stolarki Budowlanej w Grybowie

ZATRUDNIĄ

I GtOWNECfl KSIĘGOM J
88 Wymagania: wykszałcenie wyższ* ekonomiczne, dy- BI

plom biegłego, 6 lat pracy, w tym 2 lata na stanowisku 19
kierowniczym lub samodzielnym w księgowości.

S Warunki pracy wg Układu Zbiorowego Pracy pra- 5
fi cewników przemysłu materiałów budowlanych.

Zakład gwarantuje mieszkanie. >

bobbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbS

PRZETARGI

E
B
E

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

SPRZĘTU ORTOPEDYCZNEGO

ZATHMN1A Ml łOHMST
B azewców
fl rymarzy
B modelarzy krojczych
fl cholewkarzy
B stojarzy
fl robotników niewykwalifikowanych
fl techników obuwników

fl *t> magazynierów
fl referentów teehnlesnyeh
B księgowe

oraz

fl uczniów do praktycznej nauki zawodu, prowadzo­
nej w zakładach — w zawodach obuwniczym,
cholewkarskim i rymarskim.

Nauka przedmiotów ogólnych odbywać się będzie
w Zasadniczej Szkole Zawodowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Służ­
by Pracowniczej w Krakowie, ul. Prądnicka 10, pokój
305.

★
Ponadto informują

ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PODSTAWOWYCH
że w Poznaniu w roku szkolnym 1982/83 otwarte
zostanie

TECHNIKUM ORTOPEDYCZNE
z internatem

Absolwenci otrzymają tytuł technika ortopedy.
Zainteresowanym szczegółowych informacji udzieli

Dyrekcja Krakowskich Zakładów Ortopedycznych
w Krakowie.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
OGRODNICZO-PSZCZELARSKA

Kraków, Rynek Kleparski 7

ZATRUDNI
♦ uczniów do praktycznej nauki zawodu (sprzedawcy)
♦ sprzedawców w sklepach owocowo-warzywnych
♦ robotników magazynowych

mechaników aparatury kontrolno-pomiarowej
+ murarzy 1 pomocników murarzy

♦ szklarzy i pomocników szklarzy
♦ maszynistki biurowe

♦ przysięgłych Wagowych
♦ bednarzy

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowni­
czych Kraków, Rynek Kleparski 7-

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL”
PROWADZĄCE ROBOTY W KRAJU I ZA GRANICĄ

ZATRUDNI
spawaczy
monterów

ślusarzy
księgowych g

ekonomicznym.
wykształceniem średnim

Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenie indy­
widualne, uwzględniające kwalifikacje zawodowe,
wkład pracy oraz możliwość zdobycia i podniesienia
kwalifikacji w ramach szkolenia wewnętrznego.

Zgłoszenia i informacje: Dział Zatrudnienia i Płac,
Kraików-Nowa Huta, ul. Ujasitek, teł. 44-60-14 lub
44-51-44, wewn. 172 i 246.

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe

„CPN" w Krakowie, ul. Skośna 31

i SPRZEDA /
$ jednostkom gospodarki uspołecznionej oraz uprawnio-
Ei nym rzemieślnikom 1 rolnikom

zbędne jednostki mpodows
i sprzMe

■
B

B
B

B
B

Bl
B
B
E

a:
’ lamochodów „Star W-28”, stopień zużycia 80 %

! samochody „Star C-28”, stopień zużycia 80 %

! samochody „Star A-29”, stopień zużycia 80 %

I przyczepy „W-S"
I skrzynie ładunkowe „Star A-19”

I samochodów do betonu „Starbet”
i dźwig „Star ZST*

I sprężarki przewoźne DK-9M, prod. ZSRR

[ spychacz DT-54
adto sprzeda:

I komplety ślusarki aluminiowej (okna, drzwi, ©-
sprzęt), produkcji „Metalplast” z Bielska

I komplet półautomat, do spawania
I komplety żurawików HDS-t

segółowych Informacji udziela gł. specjalista ds.
aniczno-energetycznych, tel. 66-46-48, 66-69-16,

B

s

B
B
8

B
B
B

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko — Rabka1* w Rab­
ce, uL Orkana 28, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie niżej wymienionych ro­
bót budowlanych:

L SZPITAL KARDIOLOGICZNY:
Remont elewacji części starej budynku, obejmujący wy­
konania nowych tynków szlachetnych nakrapianych,
wraz z częściową naprawą podkładu, w Ilości około
1500 m2 oraz wykonanie około 400 m2 nowych tynków
na nowo dobudowanej części Szpitala.

2. SZPITAL ALERGOLOGICZNY Nr 8:
Remont elewacji budynku obejmującego nakrapienia

terraboną szlachetną, o pow- około 900 m2 oraz remont

posadzek na balkonach i tarasach, o pow. około 140 m2.

8. SZPITAL ALERGOLOGICZNY Nr 4:
Remont elewacji obejmującej nakrapienia terraboną
szlachetną, o pow. około 1400 m2.

4. BUDYNEK ADMINISTRACYJNY:
Wymiana zniszczonego pokrycia dachowego z gpntów i
dachówki na pokrycie z blachy ocynkowanej — od stro­
ny tylnej budynku, o pow. około 600 m2.

8- Budynek „Zofiówka" (zaplecze warsztatowe):
Wymiana zniszczonego pokrycia dachowego z eternitu na

pokrycie z blachy ocynkowanej, o pow. około 300 m2.

Termin wykonania pow. robót ustala się do dnia 31 X 1982
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecz­
nionej.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa, w Dziale In­
westycji i Remontów PP „Uzdrowisko — Rabka”, ul. Orkana
28, pokój nr 1 na I piętrze.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 liipca 1982 r., o godz- 10 w

Dziale Inwestycji i Remontów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

„Społem” Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w Nowym
Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda:

— samochód marki ŻUK, nr silnika 284325, rok produkcji
1974, cena wywoławcza 53.750 zł

— samochód marki ŻUK, nr silnika 349470, rok produkcji
1975, cena wywoławcza 53.750 zł

— samoehód marki Syrena, nr silnika 565969, rok produkcji
1976, cena wywoławcza 37.600 zł

— samochód marki Syrena, nr silnika 287052, rok produkcji
1977, cena wywoławcza 23.500 zł.

Do przetargu mogą przystąpić osoby, które wpłacą do kasy
„Społem” WSS w Nowym Sączu, ul. Staszica 7, wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Samochody można oglądać w poniedziałki i czwartki, w

„Społem” WSS Nowy Sącz, ul, Sienkiewicza 63, w godzinach
od10do11.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lipca 1982 r„ o godz. 9, w

Nowym Sączu przy ul. Sienkiewicza 82.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Olszowianka”
w Olszowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANI­
CZONEGO samochód marki Star A-28, nr rej. KRB TOIN, nr

podw. 01496, nr silnika 98666, rok produkcji 1974, stopień zu­
życia 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 300000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 lipca 1982 r., o godz. 10,

w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Olszowianka” w Olszo­
wicach, gdzie można również oglądać powyższy samochód
codziennie, z wyjątkiem dni wolnych od pracy, w godz. 10—13.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie spółdzielni, najpóźniej w dniu 29 lipca, do go­
dziny 9.30.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
cena wywoławcza zostanie obniżona o 30 proc., a przetarg
drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu bezpośrednio
po zakończeniu pierwszego przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny. ________

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa w Kry­
nicy, ul. Wspólna 3—5, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie modernizacji dachów
na budynkach spółdzielczych.

Prace polegają na rozebraniu istniejącego dachu z płyt pia-
nobetonowych i wykonaniu nowego dachu o konstrukcji drew­
nianej, krytego blachą falistą.

Termin wykonania prac do 15 X 1982 r-

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w biurze GZM w Krynicy, ul. Wspólna 3—5,
do dnia 29 lipca 1982 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. 07. 1982 r.

Dokumentacja znajduje się do ■wglądu w biurze GZM przy
ul. Wspólnej 3—5.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Pralnicza Spółdzielnia Pracy w Krakowie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następu­
jące samochody:

1). „Nysa” towos, nr rej. KRB 062S, rak prod. 1974, nr sil­
nika 346354, nr podw. 139091, stopień zużycia 75 proc., ce­
na wywoławcza 71.200 zł

2) . „Nysa” towos, nr rej. KRB 891C. rok prod. 1976, nr sil­
nika 356650, nr podw. 178127, stopień zużycia 80 proc., ce­
na wywoławcza 56.900 zł

3) . „Nysa” towos, nr rej. KRB 063S, rok prod. 1974, nr sil­
nika 295522, nr podw. 139592, stopień zużycia 85 proc., ce­
na wywoławcza 42.700 zł.

Pow. samochody można oglądać codziennie (z wyjątkiem
sobót) w godz. 10—14, w Nowej Hucie przy ul. Makuszyń­
skiego 22.

Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1982 r.,
o godz. 10, a ewentualny II przetarg w tym samym dniu
o godz. 12, w Nowej Hucie przy ul. Makuszyńskiego 22.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie PSP — Nowa Huta, ul. Kasprzaka 5, najpóź­
niej na jeden dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.__________ i_______________________

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Skale,
woj. miejskie krakowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda ciągnik Ursus C-4011, nr

podwozia—nadwozia 68715, nr silnika 09843/78, pojemność sko­
kowa silnika 3120.

Cena wywoławcza wynosi 94595 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 29 lipca 1982 r., o godz. 10,

w biurze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ska­
le, ulica Słomnicka 3.

Ciągnik można oglądać codziennie od godz. 11 do 13, z wy­
jątkiem niedzieli i świąt, w Skale przy ul. Krakowskiej (koło
cmentarza).

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Banku Spółdzielczego w Skale, najpóźniej w

dniu przetargu, do godz. 9.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Kocmyrzów-Luborzyea z sie­
dzibą w Łuczycach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO następujące pojazdy;

1) samochód dostawczy marki Syrena R-20, nr rej. KRB
901H nr fabr. 363961, nr siln. 300019, rok produkcji 1977,
ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 23.500 zi

2) samochód dostawczy marki Syrena R-20, nr rej. KRB
905H nr fabr. 289603, nr siln. 218729, rok produkcji 1975,
ogólny stopień zużycia 85 prac., cena wywoławcza 15.100 zł

8) przyczepę typ 233 (Tarpan), nr 4559/78, rok produkcji
1978, ogólny stopień zużycia 50 prac., cena wywoławcza
12.750 zł-

Powyższe pojazdy można oglądać trzy dni przed przetar­
giem, w SKR Kocmyrzów _

Zakład Usług Mechanicznych
Łuczyce, w godz. 8—12.

Przetarg odbędzie się W dniu 29 lipca 1982 e godz. 9, w

Zakładzie Usług Mechanizacji w Łuczycach.
W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi

przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, tylko w kasie SKR Koc-
myrzów-Luborzyca, z siedzibą w Łuczycach, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej w Chyszowle — Tar­
nowie ogłasza, że sprzeda W DRODZE I PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO następujące maszyny rolnicze:

1). stertnik SEG-10, nr ewid. 211/59, rok 1959, cena wywo­
ławcza 8.883 zł

2). rozsiewacz nawozów typ NO14, nr fabr. 5975, cena wy­
woławcza 14.960 zł

». kosiarkę rotacyjną typ RZS-160, nr fabr. 6683, rok 1978,
cena wywoławcza 15.048 zł

4). przyrząd wysokołodygowy Z-308, rok 1979, nr fabr.
E-3713, cena wywoławcza 38.480 zi

5). salosokombajn zawieszany SK-80, rok 1979, nr fabr. 2824,
cena wywoławcza 78.750 zł

6). kosiarkę rotacyjną RES-160, rok 1978, nr fabr. 89825,
cena wywoławcza 11.484 zł

7). nośnik narzędzi RS-0,9, nr fabr. 299921, rok 1966, cena

wywoławcza 11.001 zł
8). aparat do bielenia obór H-900, rok 1973, cena wywoław­

cza 5.225 zł
9). przystawkę do kukurydzy H-401, ok. 1978 r., cena wy­

woławcza 262.080 zł ♦
10). przyczepę D-46A, nr fabr. 5080, rok 1970, cena wywo­

ławcza 30.160 zł
11) . przyczepę D-44A, nr fabr. 11246, rok 1971, cena wywo­

ławcza 31.320 zł
12) . przyczepę D-44A, nr fabr. 655, rok 1977, cena wywoław­

cza 22.050 zł
13). suszarnię zbożową komorową ZSP-11, nr fabr. 033, rok

1970, cena wywoławcza 130.416 zł
14) . ścinacz zielonek Z-302/2, nr fabr. 40190, cena wywoław­

cza 11.130 zł
15). roztrząsacz obornika RT-414/75, nr fabr. 56707, rok 1976,

cena wywoławcza 21.375 zł
16). roztrząsacz obornika RT-41h, nr fabr. 37604, rok 1975,

cena wywoławcza 21.938 zł
17) . kosiarkę rotacyjną RZS-160, nr fabr. 21442, rok 1976,

cena wywoławcza 15.444 zł
18) . ramę bezpieczeństwa C-4017, rok 1975, cena wywoławcza

4.380 zł
19) . kabinę kierowcy C-4011, rok 1975, cena wywoławcza

5.600 zł
20) . ciągnik C-355, KT 78-84, rok 1971, cena wywoławcza

54.600 zł
21) . rozrzutnik obornika RT-414, rok 1978, cena wywoławcza

23.063 zł
22) . rozrzutnik obornika RT-414, rok 1975, nr fabr. 41774, cena

wywoławcza 22.500 zł
23). rozrzutnik obornika RT-414, rok 1972, nr inw. 187/59,

cena wywoławcza,27.000 zł
24) . ładowacz czołowy TUR-210, rok 1975, cena wywoławcza

17.420 zł
25) . zgniatacz pokosów Z-213, nr fabr. 2916, rak 1973, cena

wywoławcza 6.541 zł
26) . siewnik ciągnikowy punktowy Gamma I-S041, nr inw.

207/59, ceha wywoławcza 12.578 zł
27) . prasę zbierającą Z-215, nr fabr. 629, rok 1973, cepa wy­

woławcza 27.393 zł
28) . ciągnik rolniczy C-4011, nr fabr. 64229, rok 1969, cena wy­

woławcza 82.937 zł
29) . zespół napędowy x-322, nr fabr. 4296, rok 1962, cena wy­

woławcza 25.817 zł
30) . poidło pastwiskowe H-213, nr fabr. 143772, rok 1976, cena

wywoławcza 38.700 zł
31). przyczepę asenizacyjną PT-45, nr fabr. 577/78, rok 1978,

cena wywoławcza 128.064 zł
32). przyczepę samozbierającą T-010, nr fabr. 273/59SA,

rok 1975, cena wywoławcza 160.800 zł
33) . bronę talerzową U-241, nr fabr. 1742, rok 1980, cena wy­

woławcza 26.792 zł
34). rozrzutnik obornika RT-41h, nr fabr. 0963, rok 1971, cena

wywoławcza 55.125 zł
35). rozrzutnik obornika RT-41h, nr fabr. 37425, rak 1975, ce­

na wywoławcza 32.625 zł
36). przyczepę wywrotkę D-47B, nr fabr. 14675, rok 1973, cena

wywoławcza 43.520 zł
37). agregat przewoźny BR-60, nr 39/35, rok 1975, cena wy­

woławcza 11.400 zł
38). dmuchawę EP-2m, nr 3867, rok 1975, cena wywoławcza

20.720 zł
39). pług 4-skibowy do DT-54, PN, 35A, nr 275/59, rok 1976,

cena wywoławcza 41.310 zł
40). kabinę kierowcy C-40/1, rok 1969, cena wywoławcza

8.200 zł
41). ramę ochronną C-4011, rok 1969, cena wywoławcza 6.480 zł
42) . kosiarkę rotacyjną RZS-160, nr 28427, rok 1977, cena wy­

woławcza 21.384 zł
43) . kosiarkę rotacyjną RZS-160, nr 325/59, rok 1976, cena

wywoławcza 21.384 zł
44) . ciągnik rolniczy C-4011, nr 27-78 KT, rok 1969, cena wy­

woławcza 82.937 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 3 sierpnia 1982 r., o godz. 9,

w miejscowości Tamów-Chyszów, ul. Dzierżyńskiego 197.
W przetargu mogą brać udział zespoły i rolnicy indywidual­

ni, którzy wpłacą wadium w ■wysokości 10 proc, ceny wywo­
łania, najpóźniej w przeddzień przetargu, do kasy POHZ
w Chyszowie, ul. Dzierżyńskiego 197, oraz złożą zaświadczenie
wystawione przez właściwy dla miejsca zamieszkania rolnika
Urząd Gminy lub przedstawią nakaz płatniczy ooditku grun­
towego.

Powyższe maszyny można oglądać codziennie w godz. 8—14
w Zakładach Rolnych Państwowego Ośrodka Hodowli Zaro­
dowej, wg poniższego zestawienia: >

— pozycje od 1—9 włącznie w Zakładzie Rolnym w Radłowie
— pozycje od 10—13 włącznie w Zakładzie Rolnym w Chy-

szowie-Tamowde
— pozycje od 14—17 włącznie w Zakładzie Rolnym w Radl-

nej p-ta Tarnowiec
— pozycje od 18—24 włącznie w Zakładzie w Konarach

k. Żabna
— pozycje od 25—43 włącznie w Zakładzie Rolnym w Sie­

dliskach gm. Tuchów.
Ewentualny II przetarg odbędzie się w dniu 5 sierpnia 1982 r„

o godz. 9.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku

podania przyczyn.

II

PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO—ZAGRANICZNE

SCANPRODIii;!
ZATRUDNI

na warunkach umowy zlecenia lub na stałe
O PRACOWNIKA, najlepiej posiadającego samo­

chód lub prawo jazdy, na STANOWISKU KIE­
ROWNIKA ZAKŁADU DRZEWNEGO z rejonu
Nowy Targ, Zakopane, Czarny Dunajec

O PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, o specjalności
ciesielskiej do pracy w Zakładzie w Podczerwo­
nym, gmina Czarny Dunajec, woj. nowosądeckie,

O oraz KIEROWCÓW I i II kat. do obsługi cięż­
kich samochodów ciężarowych

Oferty, z życiorysem i kwestionariuszem osobowym,
uprasza się składać:

1) „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr K-4121
2) inż. Jerzy Haber, Zakopane, os. Szymony 2 m 19
3) Kraków, teł. 22-71'83.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łącku ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda samochód Tarpan,
ciągniki rolnicze, przyczepy ciągnikowe, oraz 25 pozycji róż­
nego sprzętu rolniczego.

Przetarg odbędzie się dnia 29. 07. 1982 r„ o godz. 10, w sie­
dzibie SKR Łącko.

W przetargu mogą brać udział osoby posiadające zezwolenie
na kupno, wydane przez właściwy organ administracji pań­
stwowej.

Sprzęt można oglądać i zapoznać się z cenami wywoław­
czymi w miejscu przetargu w dniit 29 lipca 1982 r„ od godz. 7,
a wadium w wysokości 10 prac, należy wpłacać do godz. 10
w kasie SKR.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów Budo­
wlanych, ul. Mazowiecka 25, w Krakowie, ogłasza, że sprzeda
W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód

ciężarou? Lublin GAZ-51, nośność 3 tony, nr rej. KR 6560,
rok produkcji 1958, stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 30.000 zł.
Samochód można oglądać w godzinach 12—14 w garażach

przy ul. Kocmyrzowskiej 12.
Przystępujący do przetargu winien wpłacić do kasy przed­

siębiorstwa, do godz. 12 dnia poprzedzającego przetarg, wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Przetarg odbędzie się w świetlicy Przedsiębiorstwa, ul. Ma­
zowiecka 25, pokój 509, V piętro, w dniu 29 lipca 1982 r.,
o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

KUPNO

OBRAZ Jajiuarego Jańczaka ,
—

kupię. Kraków, tel. 33 -14-49.

SPRZEDA2

CIĄGNIK rolniczy nowy po 300

motogodzinach typ Mesy Fergu-
son — sprzedam. Oferty 14348 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WIERTARKĘ słupowa., nadwozie
Warszawy 223 — sprzedam. Mie­
lec, Jagiellońska 23, tel. 40-94.

SZCZENIĘTA cocker-spaniele, —

złote, po dwukrotnych zwycięz­
cach Polski — sprzedam. Tarnów,
Czarna Droga 29, tel. 764-19.

LOKALE

MIESZKANIE własnościowe M-5,
w atrakcyjnej dzielnicy Krakowa
— umeblowane sprzedam lub za­
mienię na Nowy Sącz. Oferty —

13846 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM na os. Kliny, pawilon me-

chaniczno-gastronomiczny — bli­
sko centrum, mieszkania 1 i 2-po-
kojowe własnościowe — sprzeda
pośrednictwo — Zofia Stronczak,
al. Słowackiego 58/iS, poniedział­
ki, czwartki. g-531/6282

DOMY, mieszkanie, parcele —

kupno — sprzedaż — oferuje po­
średnictwo, irtż Rodak, Kraków, Lii

Stycznia 55/55, wtorki, czwartki,
godz. 10—17 . g-11733

DOMY, mieszkania, parcele —

kupno-sprzedaż — poleca pośred­
nictwo, Janusz Chmura, Zakopa­
ne, ul. Za Strugiem 27 B, teł.
54-82, wtorki, czwartki, godz.
10—18. g-4803

R62NE—“
———i■■■■■——■ui■iur i —■■■!M
NAPRAWY telewizorów — Grze-

byszak. Kraików, tel, 48-34-27 .

BEZPŁATNIE wysyłam katalog
najpiękniejszych odmian róż. — i

Sprzedaż wysyłkowa jesienią br.
Henryk Slwczyński, 87-131 Roz-

garty.

CZYSZCZENIE dywanów i cbić

taipicerskich agregatem „Vap” —

Makowski, tel; 44-70-29.

SPRZĄTANIE mieszkań i dorn-
ków jednorodzinnych oraz po
malowaniu oferuje Marcinek, —

Kraków, tel. 48-16-82.

KARNISZE I dostawą, osadzanie
kołków, uszczelnianie okien, wy­
miany śrub na zaczepy — Szybo-
wski, tel. 44-64-63 lub 11-63-16.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — KielbasiAski, tel.
37-05-16. g-14795

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Koniuszy z siedzibą w Po-
sądzy, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód Star W-28, stopień zużycia 80
proc., kombajn „Bizon”, 5 ciągników Ursus C-355, 17 przyczep
ciągnikowych, 2 snopowiązałki, ładowacz Cyklop i inne ma­
szyny, wg Usty znajdującej się do wglądu w Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się dnia 29 lipca 1982 r., o godz. 9, w sie­
dzibie Spółdzielni.

Sprzęt można oglądać i zapoznać się z cenami wywoławczy­
mi w dniach od 26 do 28 lipca 1982 r„ w godz. 8—12, w ZUM
Niegardów, ZUM Karwan, ZUM Posądza.

Przystępujący do przetargu winien wpłacać wadium w wy­
sokości 10 prac, ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni, naj­
później w przeddzień przetargu oraz przedłożyć zaświadczenie,
z właściwego Urzędu Gminy, stwierdzające posiadanie gos­
podarstwa rolnego i potrzebę zakupu sprzętu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

g,BBBBBBBSBaBBBBBBBBBBBBBBSSSEt.C
PRZEDSIĘBIORSTWO

PRODUKCJI I MONTAŻU URZĄDZEŃ
ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

„ELEKTROMONTAZ"
Nr 3 Katowice, ul. Roździeńskiego 130b,

tel. 580-451-5, telex 031-5382

posiada wolne moce produkcyjne
w drugim półroczu br. w zakresie produkcji:

♦ podstaw bezpiecznikowych typu:
PBt — 1 (200A)
PBt — 2 (400A)
PBt 1—3 (3x200A)
(w IX półroczu przewiduje się dużą obniżkę ceny
podstaw bezpiecznikowych)
wysięgników słupowych typu WP i WR
rozdzielnic okapturzonych typu SKb-05
(gabaryty podobne jak w RUo-05)

♦ rozdzielnic okapturzonych tworzywowych typu
„Z”
rozdzielnic niskiego napięcia typu RN

złącz kablowych (wg ET 66, ET 75).
Bliższych informacji udziela Dział Zbytu, tel, 580-451,

wewn. 67.
Zapewnia się bieżącą realizację zamówień.
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Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi w Krakowie, ul. Wielicka 2, zleci W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót
remontowych, obejmujących roboty:

— ogólnobudowlane
— wodno-kanalizacyjne i co.
— elektryczne
Wartość robót wynosi 3 miliony złotych.
Podkładki ofertowe i bliższych informacji udziela Dyrekcja

Przedsiębiorstwa, tel. 55-10-20.
Termin wykonania robót do 30 XI 1982 r.

Oferty, w zapieczętowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Dyrekcji, w pokoju nr 22.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul.
Wielickiej 2, w dniu 26 VII 1982 r„ o godz. 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Zespól Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Słomnikach
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynku
Szkoły Podstawowej w Racicach k. Słomnik i wykonanie sto­
larki okiennej w budynku Zbiorczej Gminnej Szkoły w Słom­
nikach przy ul. Świerczewskiego.

Termin wykonania robót proponuje się od dnia 26 lipca
1982 r., do 30 sierpnia 1982 r.

Termin składania ofert do dnia 21 lipca 1982 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 lipca 1982 r., o godz. 10,
w hiurze Zespołu Ekonomiczno-Administracyjnego w Słom­
nikach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze, jak również jednostki prywatne.

Należność za wykonane praęe regulowana będzje wg kosz­
torysu powykonawczego.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

KOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PBOTIE natychmiast do FK
O KSIĘGOWE LUB KSIĘGOWYCH Z PRAKTYKĄ
O TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY
O SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
O MURARZY

O OPERATORÓW MASZYN KABI OWYCH
O SPRZĄTACZKI
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
O WARTOWNIKÓW
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114, tel. 55-31-00.

Dojazd tramwajami nr, nr 3, 6, 9, 13 i 24, albo auto­
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok „Pol-
mozbytu”).
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teatry
STARY (Jagiellońska 1): S. Wy­

spiański „Powrót Odysa” — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): S. Beckett „Końcówka” —

19.15.

Pozostałe teatry nieczynne

Czy reforma pomoże służbie zdrowia?

Szpital w Podgórzu uzdrowi „kaleki
99

O służbie zęlrowia, warun­
kach lecznictwa napisano już
tak wiele w ostatnich latach,
że właściwie każdy kolejny
materiał może być powtórze­
niem ogólnie znanych wiado­
mości .A to, że przyrost natu­
ralny zawsze przewyższał
wzrost bazy szpitalnej, a to, że
w Krakowie dysponujemy tyl­
ko połową łóżek szpitalnych,
drugiej połowy nam... brakuje
itd. itp. Słowem — na służbę
zdrowia łożono zawsze mini­
malnie. Zanim reforma popra­
wi sytuację (o ile ją oczywi­
ście poprawi), jeszcze długo
będziemy musieli korzystać 2

zatłoczonych szpitali, przepeł­
nionych ośrodków zdrowia,
gonić od apteki do apteki w

poszukiwaniu podstawowych
lekarstw, bulić słono leka­
rzom, pielęgniarkom, salowym
(niestety taka jest prawda
choć środowisko medyczne o-

burza się, gdy o tym pisać, bo
„nie wszyscy biorą”).

Dzielnica Podgórze, w któ­
rej odbywała się wczoraj se­
sja DRN właśnie na temat

shiżby zdrowia i ściśle więżą­
cego się z tym problemem za­
gadnienia ochrony środowi­

ska — nie odbiega od normy.
Chyba tylko w tym, że nie ma

w tym rejonie Krakowa szpi­
tala ogólnego. Jak powiedział
jeden z radnych, podgórski
ZOZ to ZOZ-kaleka, który
obsługując 270 tys. mieszkań­
ców działa bez szpitala.

Prawie wszyscy radni, za­
bierający głos w dyskusji
podkreślali głównie tę wła­
śnie sprawę —• najpilniejszą
potrzebą w dzielnicy jest bu­
dowa podgórskiej lecznicy i
szybkie ukończenie tej inwe­
stycji .Jej budowa ma się roz­
począć w liipcu. Radny Jerzy
Folda poruszył problem — też

się o tym sporo mówi i pisze
— Szpitala Psychiatrycznego
w Kobierzynie. Tym -razem

chodzi o rozpaczliwy brak
kadr w tym właśnie szpitalu.
130 chorymi zajmują się 2

pielęgniarki i 3 salowe. Tego
nie ma w żadnej lecznicy kra­
kowskiej. Oczywiście nie każ­
dy godzi się pracować w tak
specyficznej placówce, ale nie­
dostatek kadr spowodowany
jest głównie brakiem hotelu
w pobliżu szpitala, trudnościa­
mi z dojazdem, i na pewno
zbyt niskimi zdaniem pracow­

ników pensjami. Mimo to zna­
lazłoby się trochę chętnych do
pracy w Kobierzynie. Radny
zgłosił postulat, aby specjalnie
dla tego szpitala ominąć
sztywne przepisy, zabraniają­
ce zatrudniania osób, które o-

deszły na wcześniejszą emery­
turę. Można przypuszczać, że

znaleźliby się pracownicy
służby zdrowia, którzy „po­
szliby” na taki układ.

Dyrektor Specjalistycznego
Przemysłowego Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej Miczysław Ste-
recki mówił o tym, że reorga­
nizacja, likwidacja przerostów
administracyjnych nie popra­
wa sytuacji w lecznictwie
bez — rzecz jasna — odpowie­
dnich funduszy. A więc należy
przyjąć zasady finansowo-mo-
tywacyjne. a nie tylko organi­
zacyjne.

W sumie — radni ponarze­
kali, czy z ich wypowiedzi
wyniknie coś konkretnego —

zobaczymy. Można być opty­
mistą, co wynika ze sprawo­
zdania z wykonania uahwały
Rady z 1980 roku, dotyczącej
analizy sytuacji w podgórskiej
służbie zdrowia. Większość

problemów stanowiących
przedmiot tej uchwały znala­
zła rozwiązanie. Udało się
częściowo poprawić sytuację
w, dziedzinie zatrudnienia, u-

tworzono oddział Pogotowia
Ratunkowego w Prokocimiu
Nowym. wznowiono współ­
działanie Zespołu Opieki Zdro­
wotnej nr 4, Przemysłowego
ZOZ i Terenowej Stacji Sane­
pidu itd.

Nadal jednak pozostało spo­
ro spraw do załatwienia, wciąż
aktualnych i pilnych. Miano­
wicie zwiększenie kadry le­
karskiej i pielęgniarskiej, za­
kończenie budowy przychodni
rejonowej w Woli Duchackiej
(przewidywany termin — 1982
rok), rozpoczęcie budowy przy­
chodni w Bieżanowie (1982
rok) i w Kurdwanowie (1983
rok), poprawienie warunków
pracy w Terenowej Stacji Sa­
nepidu przez przekazanie na

ten cel budynku po „Energo-
przemie” przy ul. Stoczniow -

ców, a także poprawa warun­
ków. lokalowych Pogotowia
przez wykonanie remontu bu­
dynku przy ul. Lwowskiej.

(iw)

Wódka — towar chodliwy...

w liocu „Mta
Od początku lipca możemy

zaopatrzyć się w większą ilość
alkoholu. Pewne gatunki wó­
dek sprzedawane są tylko na

kartki. Wybór zaproponowano
duży. Trzy słodkie Ratafie,
wódka biała, i kilką gatunko­
wych. W drugiej grupie wó­
dek, proponowanych bez kar­
tek,' wybór jest i także spory.
Oczywiście niektóre sklepy
sprzedają większe ilości bute­
lek i dlatego nie w każdej
monopolowej placówce jest na

półkach cały asortyment al­
koholowy. Stąd też zaniepoko­
jenie naszych czytelników —

czy nie zabraknie wódek ga­
tunkowych,. kupowanych bez
kartek?

Jak nas poinformowano
w krakowskim „Polmosie”,
wszystkie zamówienia są reali­

zowane na bieżąco. Nie będzie
brakowało wódek czystych
sprzedawanych w jednej i dru­
giej grupie. Pod koniec lipca w

sprzedaży w naszym mieście
ukażą się wódki, niepreduko-
wane w rodzimych krakow­
skich zakładach, takie jak:
„Gorzałka Pomorska” czy
„Winiak Lubuski”. Są także
wódki gatunkowe typu winia-
ków czy koniaków. Z tym to­
warem nie powinno być więk­
szego kłopotu. Oczywiście wie­
le zależy tutaj od samych
klientów, chociaż nie sądzimy,
aby w tej chwili wykupywa­
nie wódki dla celów spekula­
cyjnych miało większy sens,
Oto przykład z ul. Krowoder­
skiej, gdzie pod sklepem mo­
nopolowym zapobiegliwa bab­
cia cbciala wcześniej kupioną

czystą stołową sprzedać po
600 zi, gdy w sklepie ta sama

stołowa była po 500 zł. Jak się
okazuje i te wódczane „inte­
resy” czasami plajtują.

Jak obecnie sprzedaj e się
wódkę? Otóż np. w „Delikate­
sach” przy ul. Grzegórzeckiej
można nabyć tylko po dwie
butelki jednorazowo (bez kar­
tek). Wybór jest. Dobrze zao­
patrzony jest sklep przy ul.

Waryńskiego. Niektórzy sprze­
dawcy mają problemy z klien­
tami, którzy żądają na kartki
wódki, którą sprzedaje się bez
kartek i odwrotnie. Na razie
jest trochę zamieszania. No,
ale żebyśmy mieli tylko takie
problemy... W każdym razie
alkoholu nie powinno zabrak­
nąć.

(ml)

Cyrk przyjechał!
Przy placu Centralnym w

Nówej Hucie gościnnie wystę­
pują artyści Cyrku Wielkiego
z urozmaiconym i atrakcyj­
nym programem, między in­
nymi wspaniałą tresurą fok,
iwów i koni. Pełne emocji są
popisy akrobatów z NRD,
żonglerów, iluzjonistów, akro­
batów na rowerach i tra­
pezie. Całość jak zwykle uzu­
pełniają niezawodni komicy.

Występy cyrku trwać będą
do 26 lipca.

Występy rozpoczynają się
codziennie o godz. 18, a w so­
boty, niedziele i święta o godz.
14 i 18. Dla wygody krako­
wian uruchomiono punkt
przedsprzedaży biletów przy
Dworcu Głównym.

® zwrócił nam uwagę czy-
tcniJs na fakt, iż W wielu re­
jonach Krakowa, zwłaszcza
zaś na nowych osiedlach, u-

liczne lampy mają niezabez­
pieczone przewody elektrycz­
ne. Jedynym zabezpieczeniem
przed porażeniem prądem są
tabliczki ostrzegające przed
taką ewentualnością. Szkopuł
w tym, że nie wszystkie dzie­
ci umieją czytać, zaś troska o

nie jest obowiązkiem doro­
słych

® narzekamy w Krakowie
na brak wódy, tymczasem w

różnych punktach pojawiają
się coraz to nowe źródełka. O-
statnio kilka dni temu wytry­
snęło takie u zbiegu ulic Kur­
niki i Pawiej. Trudno określić

czy to tvoda mineralna czy
też efekt uszkodzonych prze­
wodów wodociągowych. W
każdym razie warto spraw­
dzić choćby dla oszczędno­
ści

® Decjusz przewraca się w

grobie, obserwując to, co ak­
tualnie dzieje się w parku,
noszącym jego imię. Zarośnię­
te alejki, zniszczone urządze­
nia do zabaw dla dzieci, but-
wiejące drzewa. Rozumiemy,
że to peryferie Krakowa, ale
spora liczba ludzi i tu szuka
odpoczynku. Może MPZ po­
święci więcej uwagi temu

pięknemu niegdyś zakątkowa?

RONIKA

• Klub MPiK (Mały Rynek
4): Spotkanie miłośników ex-

librisu — 18, wst. wolny.
• Kram pod Ptaszkami

(Sukiennice): „Jak długo na

Wawelu” — koncert kapeli
„Waganty” — 16.

• Wesołe Miasteczko (Małe
Błonia): (14—20).

© KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wy: poplenerowe prac twór­
czej grupy „Walor” (14—13);
J. Zyżniewskiego „Portret i
ręce Polaka” (14—21).

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Wyrok śmierci

(poi. 15 lat) — 8, Co mi zrobisz

jak mnie złapiesz (poi. 15 lat) —.

10, Miś (poL 15 lat) — 12.. 16, Sza­
rada (poi. 18 lat) — 14, 18, Kobie­
ta pod presją (USA 15 lat) — 20.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Joe
Valachi (wł. 18 lat) — >16.30, 19.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Nie strzelać do nauczyciela (ka­
nada 15 lat) — 16, 18, Handlarz
czterech pór roku (RFN 15 lat) —

20. PASAŻ BIELAKA: Miś (poi. 15

lat) — 15, 17, 19. ROTUNDA (Ole­
andry 1): W drodze ną Kasjope-
Ję (radź. b.o.) — 16, Spotkanie na

Kasjopei! (radź, b.o .) — 17.30, Ucie­
czka na Atenę (USA 15 lat) —

18.45, Węgierska rapsodia (węg. 18

lat) — 20.45. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Buffalo Bill i Indianie
(USA 12 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Znachor, cz. I 1 II (po! 12 lat),—
16, 19. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Siedem nocy w

Japonii (ang. 12 lat) — 15.45, 17.45

(pożegnanie z filmem), Dzieje
grzechu (po! 18 lat) — 20.15. UGO-
REK (os. Ugorek): Rój (USA 12

lat)15, 17, 19. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Anna i wampir
(po! 18 lat) — 16, 18, 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Skrzydełko czy
nóżka (fr. b.o.) — 15.45, 18 (poże­
gnanie z filmem). Odrażający, bru­
dni, żl! (Wł. 18 lat) — 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Zabawka

(fr. 12 lat) — 16 (pożegnanie z fil­
mem), Dziedzictwo (ang. 18 lat)
— 18, 20. WIEDZA (Rynek Gł.

27): Zmory , (po! 18 lat) — 9, 17,
Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą (poL b.o .) — 11, Spirala (po!
18 lat) — 13.30, Dom pod czerwo­
ną latarnią <węg, 18 lat) —

15. 19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Szczęki II (USA 15 lat)
— 10, Asy przestworzy (ang.
15 lat) — 12 .15 (pożegnanie z fil­
mem). Port lotniczy 77 (USA
15 lat) — 15.45, Manhattan (USA
18 lat) - 18, 20, WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Gwiezdne wojny (USA
12 lat) — 15.45, 18, Sędzia Eayard
zwany. Szeryfem (fr, 15 lat) —

20.15 (pożegnanie z filmem),
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71).
Przygoda arabska (USA b.o .) —-

10, 16.30. Lawina (USA 15 lat) -

18.15, 19.45.

DOBCZTCE — Raba: Mój brat
ma fajnego brata (CSRS 12 lat),
GDOw — Promyk: Afera „Con­
corde” (wł. 15 lat), KRZESZO­
WICE — Nowości: Kobiety żartu­
ją serio (radź. 15 lat), MYŚLENI­
CE — Wisła: Wielka majówka
(poi. 15 lat), SKAWINA — Piast:
Sobowtór (jap. 15 lat), WIELICZ­
KA — Górnik: Przygody Calinecz-
lti (jap. b.o .) .

Pozostałe kina nieczynne.

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYC»-
NY: N. Huta, os. Na Skarpie et.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teL 999, zachoro­
wania l przewozy — teL 22-38-33,
Podstacje KPR: Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (u! Te­
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teL 1.1 -90-29, Nowa Huta, tel.
44-22-22 i 44-17 -70, Krowodrza 37-

-36-37, 37-38-29. Krzeszowice - tel
99 1 22-06-20, Jerzmanowice — teL

48, Proszowice, tel 8. Myślenice
— tel 989, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka

_

tel 9 i 22-33-54, Niepoło­
mice, - tel. 198, Sieeiechowice —

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali

apteki fb
INFORMACJA APTECZNA -

te! 11-07-65 (8—15).

Dyżbry nocne pełnią apteki:

Rynek Gł. 42 (tlen). Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94

(tlen), Kozłówek (pawilon), Dzier­
żyńskiego 36b, Nowa Huta, Cen­
trum C, bl, 6 (tlen), os. Wandy,
os. Niepodległości.

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
I Niepołomicach.

inne...

Ta sprawa mnie boli! wystawy

Dlaczego stare części musimy oddawać

za darmo mechanikom?

Wielcy wyk. małych form: W.

Kempff, 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.69

Więcej, lepiej, nowocz. 14.00 Al­
bum operowy: Alina Bolechow-
ska. 14.30 „Wniebogłosy” — fragm.
książki. 14 .50 Wybitni wok. w te-

pert, popołudn,: Bernard Ladysz.
15.15 NURT: Filoz, i medycyna.
15.40 Ludzie 1 ich pasje. 16.00 Rep,
z Fest, Moniuszkowskiego w Ku­
dowie. 16.20 SOS dla biosfery: Ku­
chnia i medycyna. 16.40 Prądy ł

poglądy: Niezaangażowanie
koncepcja ł praktyka. I7;Ó0 Tylko
dwie godz, 19.00 Kompoz. tyg.: C.
Faure. 19.35 Świat baśni: „Kłopo­
ty z królewną” — cz. 2 słuch. 20.00

Płyty z gwiazdą: „Menihblack”
Ześp. „The Stranglers”. 20.30 Muz.
na instrum, 20.45 Jęz, ros. 21.09 Re­
cital wlecz.: H. Banaszak. 21 .39
Echa dnia. 21.40 Teatr PR! „Ra­
dło” — słuch. 22.10 Klasycy XX w.

22.50 „Pamiętniki chłopów” —

ode. książki, 23.00 Tematy wiecz­
nie młode: ,,Love Story”. 23.49
Wiersze J. Przybosia.

PROGRAM in

UKF 66,89 MBz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00,
8.00, 9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00
Serwis Trójki. 8 .18 Polit. dla

wszystkich, 8.45 „Włóczywoda” —

ode. 9 (powt.): 9.03 Zaczynamy we

dwoje, 10.00 Herbatka przy samo­
warze. 10.30 „Pożegnania” — odć.
4 (powt.). 11.00 Wakacje ze swin­
giem. 11 .35 Spotkania z pamięcią.
12.00 W tonacji Trójki. 13.00 „Czy
powiemy prezydentowi" — ode.
17. 13.10 Powtórka z rozrywki.
14.00 Lato w Filh.: Wielkie seren.

— fragm. 15.05 Swłat, w którym
żyjemy. 15.25 Ten stary dobry
rock and rol'L 16.00 Zaprasz. do

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 A kto tam

idzie? 19.30 Mała letnia suita. 19.39

„Włóczywoda” — odę. 10. 20.00 Mi-

ni-max, 20.45 Posłuchać warto.

21.00 Blues wczoraj i dziś. 21 .30
Charles Baudelaire: Paryski spleen
„Kuszenie albo Eris”, „Plutus i

sława”, 21.45 Reminisc. muz. 23.45

„24 godz. w 10 min.” i wiad. sport.
23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.55
Północ poetów: IWspółcz. poezja
niemieck. obszaru język.

Przy ul. Fika w niedawno

oddanym bloku zdziwieni
właściciele mieszkania zauwa­
żyli, że po dwóch dniach po­
bytu w nowym lokalu ich li­
cznik podający zużycie energii
elektrycznej pokazuje już o-

krągłą
'

liczbę złożoną ze sa­
mych dziewiątek. Po pewnym
czasie zorientowali się, że li-

Licznśki pracują
„od tyłu"?

cznik zamontowano w ten

sposób, aby po zerze (0) wy­
bijał nie cyfrę jeden, a dzie­
więć. Tak więc po miesię­
cznym korzystaniu z energii
elektrycznej gospodarze tego
mieszkania (jeżeli licznik

przez fachowców nie zostanie

przestawiony), będą płacić
jak za przysłowiowe woły.
Były już domy bez klatek

schodowych, mogą, -więc być
liczniki pracujące „od tylu”.
Zawsze to jakieś urozmaice­
nie! (ml)

W hotelach „Wawel Touristu"

miejsc wolnych brak
Pierwszy kwartał br. pod

względem turystycznym był
bardzo słaby. Ruch turystycz­
ny zmaiai do minimum. Od
maja jednak coraz więcej tu­
rystów odwiedza nasze mia­
sto. W krakowskich hotelach
„Wawel Touristu” (jest ich na

terenie miasta 11) goście są.
Nie jest bo jeszcze ruch szczy­
towy informuje dyr. przedsię­
biorstwa — M. Ofiarski. W
tej chwili baza hotelowa wy­
korzystana jest w 90 procen­
tach. Stałych miejsc hotelo­
wych w Krakowie jest ponad
1200. W najbardziej wykwin­
tnym hotelu „Pod Różą” a-

partament kosztuje 2.200 zł za

dobę, pokój 2 osobowy z ła­
zienką w sezonie 1.170 zł,
Najtaniej można się urządzić
w hotelu „Pod Kopcem” w

sali zbiorowej za 180 zł. Aby
jednak dać szansę i tym. któ­
rzy nie mają wielkiej gotów­
ki, a chciełiby w tym roku
zwiedzić nasze miasto „Wawel
Tourist” proponuje zniżki dla
młodzieży i dla grup turystów

prywatnych. Tak więc np. 20.
osobowe towarzystwo z War­
szawy może prywatnie przy­
jechać do naszego miasta i
jako grupa otrzymać 10-pro-
centową zniżkę. Jest to pier­
wsza tego typu inicjatywa w

Polsce. Sądzimy, że słuszna.
Mniej niż w ubiegłych la­

tach” przyjeżdża turystów za­
granicznych, zarówno z kra­
jów kapitalistycznych, jak i
socjalistycznych. W roku ub.
indywidualni turyści zagrani­
czni stanowili 10 procent go­
ści hotelowych. Dzisiaj goście
z zagranicy to tylko 3 procent
turystów. Pomimo to. aby do­
stać pokój w hotelu w na­
szym mieście, należy go wcze­
śniej zarezerwować. Są dni
kiedy o miejsce łatwiej. Prze­
ważnie w poniedziałki. Kiero­
wnicy obiektów spodziewają
się większego napływu gości
na 22 lipca. Tak więc pomimo
złych prognoz turystycznych
na letni sezon 1982, turystów
nie brakuje a i hotele nie sto­
ją puste. (ml)

Do naszej redakcji nadesła­
no list. Oto jego treść: „Pół
roku temu zgłosiłem w punk­
cie naprawy sprzętu gospo­
darstwa domowego na os

Niepodległości w Nowej fiu­
cie naprawę pralki, okazało
się, że należy wymienić pro­
gramator. Niedawno otrzyma
łem z punktu naprawczego
zawiadomienie, że programa­
tor będzie mi zainstalowany
pod warunkiem oddania sta­
rego programatora mechani­
kom. Za kilką dni przyszli in­
stalatorzy i 'już w drzwiach
stwierdzili; albo pan odda
swój stary programator, albo
nie będziemy montować no­
wego. Nie wyraziłepi na to

zg idy i uważam, że jest to

bezprawie! Toteż mechanicy

odeszli nie montując mi no­
wego urządzenia i pralka stoi
dalej nieczynna. Nie mam nic
przeciwko odkupieniu przez
punkt naprawy sprzętu go­
spodarstwa domowego starego
zużutego programatora za 100
zł (taka jest właśnie cena sta­
rych programatorów), ale nie
może być to przymusowe od­
dawanie za cenę wmontowa­
nia nowej części. Uważam, że
jest to bezprawne działanie!!!”

Nam też ta sprąw'a wydaje
się niezbyt jasna. Ciekawi je­
steśmy, co mają do powiedze­
nia na ten temat sami zain­
teresowani? Czekamy na wy­
jaśnienia.

(adres autora listu znany re­
dakcji) (nil)

Wytnij, zachowaj
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Tabela Przeliczeniowa Opłat
za korzystanie z taksówek osobowych
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Wkrótce mieszkańcy Niegowici otrzymają nowy, wielofun­
kcyjny budynek „Domu Strażaka”. Obecnie trwają tu prace
wykończeniowe. Dwa duże boksy, pomieszczenie na składo­
wanie sprzętu. biuro dla zarządu’ — to tyle dla tutejszej
OSP. Poza tym jedno z pomieszczeń, zostanie udostępnione
dla szkoły podstawowej, inne otrzyma m. in. Koło Gospo­
dyń Wiejskich — znajdzie się też tu miejsce na salę w któ­
rej będą urządzane różne uroczystości. Inwestycja ta została
prawie całkowicie wykonana w czynie społecznym. Jak po­
informował główny księgowy gminy Gdów —Zdzisław
BANAS — który jednocześnie od 30 lat jest głównym orga­
nizatorem czynóiu społecznych w gminie, podobne placówki
oddane' będą w innych miejscowościach m. in. w Szczytni­
kach, Pierzchowie.

ANDRZEJ PIATKIEWICZ

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10—15.30), MUZEUM W. I. LENINA

(Topolowa 6): Wystawy „Lenin w

Polscę” 1 filatelistyczna pośw.
100-leciupolskiego ruchu robotni­
czego (9—16 wst. wol.), DOM LENI­
NA (Kr, Jadwigi 41); Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”. „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie Prawda”

(ńiecz.), MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): Współ­
czesna fauna polska (10—13,
wstęp wolny), MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolniea 1); Wy­
stawa „Polska kultura ludo­
wa” (10—15), KRZYSZTOFORY

(Rynek Główny 35): Wystawa
„Z dziejów i kultury Kra­
kowa” (11—18), HISTORYCZNE

(Jana 12): Wystawa „Militaria
i zegary” (9—15), STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24). Wystawa „Z
dziejów i . kultury Żydów” (9—15),
Frauciszkańska 4: Wystawa „Ma­
larki krakowskie” (11—18), AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa „Bałtowle. północni są
siedzi Słowian” (14—18), NARODO­
WE (Sukiennice) Galeria polskiej
sztuki XIX w (12—18, wst. wol.),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9). Galeria polskiej
sztuki do 1764 r (niecz.), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA" (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (15—19), MU­
ZEUM LOTNICTWA t ASTRO­
NAUTYKI (al Planu 6-letniego
17): (10—14). SALON TPSP (p)
Szczepański 4): (10-17). SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, a! Róż
3); Wystawa fotografii dokum. -

hist. „Generał W Sikorski i jego
Żołnierze” (10—17), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): GALERIA: Wy­
stawa „Polski plakat filmowy
1982” (11—15)', CZYTELNIA: Wy­
stawa „Ewa w ekslibrisie" (ze
zbiorów J. i Czosnyki) (10—20),
kopalnia soli (Wieliczka):
(8—17). KLUB MPiK (N. Huta, p!
Centralny). GALERIA: Wystawa
malarstwa Józefa Mularczyka (10
—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
malarstwa Aleksandra Kotsisa

(10—15), MDK (Świerczewskiego
14): Wystawa grafiki polskiej i

francuskiej (8—21). Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa malarstwa Marka

Grechuty . (io—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - te! 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Cl. 27); te! 22-44-02

(11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letniego 154) - te! 44-17 -60
1 44-16-32 (7-22), ul. Kawiory 3 -

te! 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81):
te! 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teL
22-18-60. 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz. 9, 11, 13, 15, 17.

PROGRAM IV

UKF Stereo i aud, lok. RozgŁ
PR w Krakowie.
UKF 68,73 MHz

DZIENNIKI: 10.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30 Nasz dzień (Kr.) . 7.30 Mel. 1

pios. (stereo). 8.00 Poranna seren.

(stereo). 9.00—10.00 Przerwa w

emisji pr, IV. 10.05 Frag. opery:
C. Debussy „Peleas 1 Melłsanda”
(sterćo). 10.30 Z muz. nagrań bra­
tnich radiof. (stereo). 11 .00 Portret

pisarza — Cz. Kuriaty, 11.30 Muz.

różnych narodów (stereo). 12.05

/Wakacje z muz. , (stereo). 13.00

„Prorok” — frag. książki. 13.15

Pios, na pogodę i niepogodę (ste­
reo). 14.30 Kwartet M. Rezler (ste­
reo). 15.05 „Oda do ogrodu” — fr.

prozy. 15.30 Popol. melom. (stereo).
17.05 Aud. aktualna (Kr). 17 .30
Nasz dzień (Kr.) . 18.00 Klasycy
syntezatorów: Dave Greenslade

(stereo). 18.30 Czytamy listy i pa­
miętniki — „Listy Goethego”.
19.05 Klasycy syntezatorów: Dave
Greenslade (stereo). 19.30 Rok K.

Szymanowskiego: Dzieła wszystkie
w nagraniach PR (stereo). 20.15 G.
Faurć: Reąuiem op. 48 (stereo).
21.00 Klub Stereo. 22 .30 Fakty dnia.
22.40 Nocne divertimento (stereo).
23.30 Glosy, Instrum., nastroje
(stereo).

radio
_______

PROGRAM i

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00.
10.00. 11.00, 12.05, 13.00, 14.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

6.00 Przegląd prasy. Muzyka na

dzień dobry, 8.15 Obserwacje. 8 .30

Przegląd prasy. 8.45 Żołn, kwadr.
9.00—11 .55 Lato z Radłem: 9.45 Tu­
rystyczne vademecum Lata z Ra­
diem. 10.30 Akad, Lata z Radiem.
10.45 Report, niedyskrecje. 11.05
Konc. spełń, marzeń. 11 .40 „Klau­
diusz i Messalina” — ode. pow.
11.55 Komun, o st. wód, 12.45 Roln.
kwadr. 13.10 Tu Radio Kierow­
ców, 13.20 Muz. wyciu. 13.30 Au­
torzy pios. polskich: H. Kołacz­
kowska. 13.55 Człowiek i środow.
14.05 Przeboje. 14.30 St. Festiwalo­
we — Kołobrzeg 82 14.50 Wierszę
A, Machado. 15.10 St. Młodych.
16.05 Muz, i aktualn. 16.40 Polskie

pieśni t mel.: muz. literat J. 1 .

Kraszewski 17.00 Komunikaty.
17.15 Przeboje z Interstudia. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Renata Scotto

śpiewa pieśni kompoz. włoskich.
19.30 Z naszej fonot. 20.05 Przegląd
wyd. międzynar. 20.30 Konc. ży­
czeń 21.00 Komunikaty. 21 .05 Kro­
nika sport. 22.15 Wielkie dzieła —

wielcy wyk, 22.10 Radiowy Klub
Dział. Kult. 22 .50 Śpiewa A. Dow-
hań. 23.00 Dziennik report, i wiad.

sport. 23.40 Jazz, dobranocka.

tv-PROGRAM

13
14
15
16
17
18
19
26
21
22
23
24
25
26
27
28
29
36
31
32

36
33
35
38
40
43
45
48
50
53
55
58
60
63
65
68
76
73
75
78

86
83
85
88
90
93
95

33
34
35
36
37
38
39
40—98
41—100
42—103
43—105
44—103
45—110
46—113
47—115
48—118
4.9 — 120
30—123
51—125
52—128

53
54
55
36
57
58
59
60
61
62
63
64
85
66
67
68
69
70
71
72

130
133
135
138
140
143
145
148

150
153
155
158
160
163
165
168
170
173
175
178

73—180
74—183
75—185
76—188
77—190
78—193
79—195
80—198
SI—200
82—203
83—205
84—208
85—210
86—213
87—215
88—218
89—220
90—223
91—225
92—228

93
94
95
96
97
98
99

100
101
102
103
104
105
106
107
108
109
110
Ul
112

230
233
235
238
240
243
245
248
250
253
255
258
260
263
265
268
270
273
275
278

Wici rozesłano - imprezy trwają!
szpitaleDYŻURNE

W 1907 roku we Lwowie
9 kwietnia powstał Związek
Teatrów i Chórów Włościań­
skich. Od tej pory możemy
mówić o zorganizowanym a-

matorskim ruchu teatralnym.
Nazwa związku przez te dłu­
gie lata uległa zmianie, ais
sam ruch amatorski przetrwał
do dzisiaj. Zwłaszcza po
wsiach i małych miasteczkach
organizowane są przez sa­
mych mieszkańców ciekawe
widowiska oraz imprezy obra­
zujące folklor danej miejsco­
wości i dawne zwyczaje lu­
dowe.

W tym roku w związku z

przypadającą rocznicą 75-lecia
amatorskiego ruchu teatralne­
go z inicjatywy Teatru Re­
gionalnego TKT do wsi i mia­
steczek Polski Południowej
zostały rozesłane „Wici 75-le­
cia”. Organizatorzy prezentu­
ją swój dorobek artystyczny,
równocześnie wysyłając „Wi­
ci" do zaprzyjaźńionych wio­
sek. Imprezy będą odbywać
się do końca roku. Do tej po­
ry do wspólnego „ludowego
festynu” przystąpiło 35 grup.
18 .lipca na ; wiciowe spotka­
nie zaprasza wieś Trzebunia
w gminie Myślenice.

(ml)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, te! 22-05-11 (czynna całą
dobę). .

-

PROGRAM II

na fali 219 m, czyli na 1368
KHz; na UKF 67.67 MBz oraz

dod. na fali dl. 1590 m

(9.00—16.90)
DZIENNIKI: 7.30, 9,30. 11.38,

13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30.
23.50.

5.30 Poranne sygnały. 8 .45 Aktu­
alności, 8.55 W kilku takt, w kilku
słowach. 9 .05 Jęz. niem. dla za-

awąns. 9.20 Na życz, słuch. 9 .35
Radio Moskwa. 10.00 „Hrabia Mon­
te Christo” — ode. słuch. 10.25
Minia! muz, 10.35 Nie tylko dla

słuch, w mund. 11.00 Młodość kró­
lów polskich: Władysław Łokie­
tek. 11 .35 Koment. zagrań. 11 .40

Beskidzcy instrument. 11 .56 Ko­
munikat o st. wód. 12 .05 Od A do
Z polskiej pios.: autor tekstów L.
A. Moczulski 12.30 Człowiek i
wartości: Rozwaga i niefrasobli­
wość. 12.50 Radiowy Por. Jęz. 13.00

PROGRAM I

9.00 Teleferie TDC — oraz

film z serii „Załoga Błękitnej
Mewy”

16.40 Program dnia

16.45 Kwadrans z „Arielem”
17.00 Dzienik

17.30 W świecie ciszy — pro­
gram dla niesłysząćych.

13.00 Poligon
, 13.30 Wieczorynka

19.00 Sonda „Gra w zielone*

19.30 Dziennik

21.35 „Mężczyzna w lodenie*
— rum. film krymin.

23.15 Melodie na dobranoc

PROGRAM II

16.20 Jak wprowadzać refor­
mę gospodarczą (powt, zę śro­
dy)

17.20 Program dnia

17.25 Wakacyjne Kino
„Dwójki”: „Eksperyment na

zamku” film prod. NRD

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 TV Kraków aa antenie
„dwójki”

20.05 „Dzieci zbawione czy
sprzedane?” —; dysk.

20.45 „Powrót do Swiąthik”
— rep.

21.20 „Koks” — z cyklu „Po­
bocza sportu” — rep. J. Zie-
lonackiego

21.50 „Tropami dzielnego
wojaka Szwejka” — opowieść
sensac. L. Mazana

22.15 Pegaz — mag. kult'.

22.55 Dziennik

Za zmiany w ostatniej ehwiB

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzią’,
oosci.
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